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Gen. Szeptycki stanie wM sądem.
Wielkie wrażenie afery pojedynkowej w Warszawie. — Także red. Stpl- 
czyński zostanie ukarany. — Ustąpienie rządu Kemala Paszy. — Drugi 

dzień rozprawy Sochańskiej. — Magazyn amunicji u parocha.

Zwycięstwo p a ita n ta rn s  
ffliissoliniep. •

Lwów, 20 listopada.
£w yc:ęstwo parlamentarne M s- 

soliniego wymaga oświetlenia. Jeśli 
wpatrzymy się w  cyfry wyników 
głosowania nad votum ulności — 
histoija prenijera zaimponuje każ­
demu. Pizewaga większości oka­
zała się wprost druzgocącą. Każay 
kierownik rządu mógłby dumnym 
być z takiego wyniku.

Mussolini jednak z p sępi ą 
miną opuścił salę obrad. Któż i o- 
wiem uchwalił mu zaufanie? Ci, 
którzy nigdy r ie mieli zamiaiu 
pójść przeć w niemu. A że w dzi­
siejszej Izbie włoskiej zna'azła s ę 
w ogóle grupka posłów, bądź to 
jak adherenci Orlanda uchylający 
się od głosowania, bądź też .jak 
frakcja G ólittiego odważająca się 
rzucić marną gałkę do urny — to 
nie mogło nie zachwiać w Musso- 
linim poczuda triumfu. Należy bo­
wiem pamiętać, że na Montecitorio 
zasiada od pewnego czasu parla­
ment kadłibow y. Opozycja urzą­
dziła secesję, zbiera się „na Awen­
tynie", tam organizuje się i stam­
tąd szle pod adresem wielkorząd­
cy pogróżkę po pogróżce. Jak od­
głosy nadciągającej burzy, jak war­
czenie mających spaść gromów, 
dolatują echa tych narad i uchwał 
tam zapadających.

Z  olimpijskim spokojem tru­
dno spoglądać na podobny stan 
rzeczy, nawet jeśli jest się Musso- 
linim. Zwłaszcza, że jako twórca 
faszyzmu uderzyć się musi w pier­
si i przyznać, że jego dziecię po­
pełniło znowu szereg głupstw ka­
pitalnych. Głupstwa zaś lubią mścić 
się srodze. Awantury z kiwawym 
nawet przebiegiem, bo tempera­
ment włoski nie umie w takich 
wypadkach obejść się bez krwi — 
zwłaszcza awantury wyprawiane 
swiązkowi .Italia Libera", skupia­
jącemu w sobie przeważnie inwa­
lidów  wojennych, słusznie obru­
szyły przeciwko faszystom wieiu 
sympatyków. Żądanie zniesienia 
„czarnej gwardji" postawione przez 
opozycję staje się w świetle tych 
wypadków dosiatecznie uzasadnio- 
nem. Mussolini jednak żądaniu te­

mu mimo wszys ko uczynić nie 
może zadość, p.zekreśliwszy b o ­
wiem faszyzm wyrwałby sobie 
własnemi rękami grunt z pod nóg.

To więc, co dzie e się „na A- 
wentynie" przejmować musi Mus- 
so iniego poważną troską. W po­
dróży po kraju witano go owacyj­
ne, popularność iego jednak nie 
zachwiała się — któż ednak rę- 
c yć może za jutro, jeśli odezwy 
aweniyńskie z uporem ̂ kropli spa­
dających na kamień uderzać będą 
w umysły?

Całem sczęściem dla Mussoli- 
niego jest dziwacznie pstry skład 
opozycji. Zebrały się tam wszyst­
kie żywioły niezadowolone: demo­
kraci, p< polari, socjaliści, obóz 
klerykalny i przedstawiciele skraj­

nego radykalizmu. Towarzystwo 
zatem bardzo niedobrane. Różnice 
pomiędzy uc e tnikanr tego zes 
polu są zbyt jaskrawe, a sam 
n enadowolenie, mające odegrać 
rolę cementu, jako hasło wspólne 
nie zdoła jeszcze ich zatrzeć. W tym 
stanie rzeczy łatwo może ta przy­
padkowa spójnia pójść w rozsypkę 
przy pierwszej lepszej sposobności. 
Jeśli Mussolini także pod tym 
względem okaże się politykiem 
dość zręcznym, iż postara s ę o 
stworzenie takich sp sobności, to 
V ęd ze j czy późnie; -wygra sprawę. 
Jeśli da się unieść czynom nieo­
patrznym, a choćby tylko nie u- 
strzeźe od nich faszy tn, sprawa 
może wziąć bardzo niepomyślny 
o rót dla ni go i dla faszyzmu.

Wlslti miiciitiezn 09 S t o g i
Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. P.)

„Narodni Politika" donosi z Ungwa- 
ru na Slowaczyźnie o odkryciu 
wielkiego spisku komunistycznego.
Władze stwierdziły, że szereg bu- I bistość polityczną, 
dynków publicznych miał być wy* !

y«

sadzony w  powietrze zapomocą za­
machów dynamitowych. Dotychczas 
aresztowano 7 osób, między innemi 
podobno także pewną wybitną oso-

„ ty lk o  nie mówić o p e ż p c e “ .
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. P.) f legaci sowieccy w czasie rokowań 

Według „Westminster Gazette" rząd j  nad układem nie poruszali kwestji 
angielski skłonny jest w zasadzie do | pożyczki. Według tego samego 
zawarcia układu handlowego z Ro- j dziennika, delegaci mieli oświad- 
sją, stawia jednak warunek, aby de- czyć, że rozważą ten projekt.

ZMIANA 1 DRESU.
Niniejszym zawiadamiamy, iż przenieśliśmy nasze Biura z ul. Leona Sapieny 

1. 57, do realn śei w asnej
przy ul. Króla Leszczyńskiego I. 41.

gdzie znajdują się również nas e pracownie i składy.
Zaznaczamy przyte że rozszerzyliśmy znacznie nasze warsztaty, w których 

wykonujemy wszelkie roboty maszynowe, w szczcgó noś:i zaś wehcdząca w zakr p 
robót wodociągowych, centralnego ogrzewania, motrrów wiatrowych, pemp wszelkich 
typów, etc. etc.

Wszelkie zamówienia wykonujemy odwrotnie.
Na żądanie wysyłamy własnego inżyniera do zaprojektowania urządzeń w odo­

ciągowych i innych, w zakres wvżej wymieniony wchodzących.
Te*efon Biura i pracowni Nr. 196. ‘  P° m P
Telefon prywato, m ieszkała dyrektora " ^ a  z o g r ^ J o w

i.w 6 b .  u l .  b r ó l a  Ł e s z c t jń s k ie g i t ]  4 ) .

t a l n i s t e r  Simon po­
zostaje.

(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 20. listopada. (Z.) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
pogłoski o dymisji wicemin. pracy 
Simona są nieprawdziwe.

DYR. REINLENDER KANDYDA- 
TEM NA PODSEKR. STANU?

Warszawa, 20. listopada. (Z.) Do* 
tychczas nie ustalono jeszcze, kto 
będzie podsekretarzem stanu \y min. 
spraw wewn. Sfery urzędnicze, a 
także pewne kola sejmowe wysu­
wają na to stanowisko kandydaturę 
dyrektora policji we Lwowie dyr 
Reinlendera, jako fachowego admi­
nistratora i znawcę, zarówno sto­
sunków kresowych, jak i spraw bez* 
pięezeństwa.

-----
ZARZUTY PRZECIW SEN. WOŻ-
NICKIEMU — BEZPODSTAWNE.
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 20. listopada. (Z.) 
Sąd honorowy Senatu złożony z se­
natorów Kusznicy, Bańkowskiego i 
Posnera ogłosi! dzisiaj wyrok w 
sprawie senatora Woźnickiego, któ- 
lemu zarzucano przynależność w la­
tach 1906 i 1907 do ochrany car­
skiej. Stwierdzono, że zarzuty te są 
zupełnie nieprawdziwe.

 o-----
PROCES UMIŃSKIEJ W  STYCZNIU 

Warszawa, 20. listopada. (Z.) 
Sprawa Umińskiej w  Paryżu zosta­
ła już w śledztwie ukończona. Ko­
misja, która jeździła do Polski, po­
wróciła do Paryża. Proces odbędzie 
się dopiero w styczniu.

•••*■■ <***- --
HISZPANOM GORĄCO W MA- 

ROKKU...
Madryt, 20. listopada. (Tel. G. P.) 

W  czasie operacji wojennych w Ma- 
rokku gen. Berenguer, zastępujący 
rannego generała Sorana został ran­
ny w nogi.

Poszuftuje óziBPż&ffly
od 2C0—800 morgów z dobrą komuni­
kacja tylko od właściciela baz odstępnego 

Zgłoszenia do „Gazety Porannej pod
Poznańc/.yk. 8t)i9
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P*ace K o m isji
> ■ »! i -   - u .— — —

sejm ow ych.
Konwencja kolej, z Rosją. — Odrzu­
cenie zasiłków dla bezrobotnej inte­

ligencji.
Warszawa, 20. listopada. (Tel. G. 

P.) Sejmowa komisja komunikacyjna 
przyjęła projekt ustawy ratyhkuią- 
cej konwencję pocztową z Rosją
oraz projekt ustawy ratyfikującej 
konwe icję kolejową z Rosją.

Sejmowa komisja budżetowa 
przyjęła w drugiem czytaniu dodat­
kowy budżet min. przem. i handlu 
bez zmian. Ponadto przyjęto dodat­
kowy budżet nim. roln. i dóbr
państw, z tem, że wstawiono dodat­
kową sumę 450.000 zł. dla organiza­
cji rolniczych. Przyjęto też w  dru­
giem czytaniu dodatkowy budżet
min. pracy i opieki spoi. Natomiast 
upadi wniosek p. Chądzyńskiego
(NPR.) o podwyższenie sumy na za­
siłki dla bezrobotnych na 7 miij. i 
wstawianie dodatkowego kredytu 1 
milj. na zasiłki dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

MNOŻNA URZĘDNICZA ZA GRU­
DZIEŃ.

Warszawa, 21 listop. (Tel. G. P.) 
(S.) Na podstawie uchwały Rady 
ministrów mnożna do uposażenia u- 
izęaników za grudzień 1924 wyno­
sić będzie 41 punktów, tj. wymie­
szona została w tej samej wysoko­
ści, co za miesiąc listopad.

• o -  —

ARESZTOWANIE KOMUNISTKI- 
KOf.PORTERKI.

(Telefonem od-naszego koresp.)
Warszawa, 20. listopada. (Z ) Dzi­

siaj *ia głównym dworcu została za-- 
trzymana pewna młoda kobieta* 
przy której znaleziono 7 kg. druków 
komunistycznych przeznaczonych 
dla woiska. Została ona areszto­
wana.

BOHATER GŁOŚNEJ AFERY KO­
NAJĄCY.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 20. listopada. (Z.) Gło­

śny z afery poborowej organizator 
akcji uwalniania od służby wojsko­
wej Moric Fuchs zachorował ciężko 
i został przewieziony z więzienia do 
jednego z zakładów leczniczych. 
Jest on podobno umierający.

MORDERCA CAŁEJ RODZINY 
ODRZUCA APELACJE.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warsźawa, 20. listopada. (Z.) Z 

Torunia donoszą, że skazany przez 
tamtejszy sąd na karę śmierci za 
wymordowanie dzieci kolonisty Te­
pera niejaki Dzięgiclowski nie zgo­
dził się na propozycję swego obroń­
cy co do wniesienia apelacji i p.zy- 
jąl wyrok śmierci.

LIST OBŁĄKANEGO DYKTOWA 
NY PRZEZ SOWIETY.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 20. listopada. (Z.) 

W czoraj donieśliśmy o sensacyjnym 
liście niejakiego Fe-dukiewicza, skie­
rowanym przeciw księżom poiskim 
na Ukrainie sow. Obecnie okazuje 
się., żę Fedukiewiez wśród prześla­
dowań w więzieniu sow. zapadł na 
chorobę -umysłową, a władze sowie* 
ckie podsunęły choremu księdzu do 
podpisania powyższe oświadczenie.

■— o——

Ben. Szeptycfci będzis pripięty  
do odpowieizialnośc! Harnej

'GROZI MU KARA ROKU TWIERDZY.
(Telefonem od naszego korecp.)

się, że na skutek wiadomości o po-Warszawa, 20. listopada. (Z ) Po­
jedynek gen. Szeptyckiego z re­
daktorem Stpiezyńskim wywołał w 
Warszawie ogromne wrażenie. Opi- 
uja publiczni jest przeciw pojedyn­
kom wogóle, a zwłaszcza przeciw 
braniu udziału w nich wybitnych o- 
sobistości.

Dzisiejsza prasa poranna donio­
sła, że pojedynek odbył się w sali 
sądu najwyższego. Fakt ten o tyle 
v ymaga sprostowania, że istotnie 
pojedynek odbył się w budynku Są­
du najwyższego, gdzie jednakże 
mieści się Klub szermierzy Związku 
sportowego oticerów.

Korespondent .Wasz dowiaduje

jedynku minister spraw wojsk. gen. 
Sikorski wydał dziś przed południem 
rozkaz do Naczelnego Prokuratora 
wojskowego, aby pociągnął do od­
powiedzialności karnej gen. Szepty­
ckiego za udział w  pojedynku. Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, źe 
prokurator wojskowy skorzysta z 
przepisów kodeksu karnego rosyj­
skiego z r. 1903, a mianowicie art. 1. 
par. 480, który powiada, że winny 
pojedynku ulega karze, twierdzy na 
czas jednego roku.

Rozkaz min. Sikorskiego będzie 
niezawodnie powitany przez szero­
kie sfery z wielkiem uznaniem.

Szid stanowczo zwalcza pojedpbi.
KTO ZAWIADOMIŁ P aT ‘A O POJEDYNKU S ZEPTYCKI-STPICZYN- 
SKI. — BYŁA TO WIADOMOŚĆ NIEOFICJALNA. — RED. STPI- 
CZYŃSKI ZOSTANIE POCIĄGNIĘTY DO ODPOWIEDZIALNOŚCI

KARNEJ.
(Telefonem od naszego k oresp .)

Warszawa, 20. listopada. (Z.) Dzi- i bezpośrednio. Prezydium Rady mi­
sie] sza prasa poranna przyniosła ; nistrów absolutnie nie byio powia 
prawie bez wyjątku komunikat
PAT‘a o pojedynku, z komentarza­
mi, iż nie jest praktykowaną rzeczą, 
ażeby ajencja rząaowa dawała tegc 
rodzaju informacje, popularyzując 
sam fakt pojedynku. W  związku z 
tem, korespondent Wasz dowiaduje 
się, iż PAT' podała wiadomość o po • 
jedynku na podstawie zawiadomie­
nia, które osob iści przyniósł gen.

I domiore o tego ro;-'iju  komunika- 
| cie i nie wywierało źadrirgo wpiy- 
j w u na umieszczenie tej informacji.
I K respondent Wasz jest upoważ­

niony do oświadczenia, że pojawie- 
! nie, się tej notatki za pośrednictwem 
j PATa niczem nie wpływa na zmia­

nę stanowiska, jakie rząd wobec po- 
jedynkowców zajmuje i zająć za­
mierza. korespondent Wasz dov» ia-

Szeptycki, jest bowiem przyjętyifi j duje p e  również' w  ostatniej chwilif
że; ttiłii. sprawiedliwości polecił po-„wyczajem, że tego rodzaju osobi­

stości jak gen. Szeptycki mogą się ciągnąć do odpowiedzialności karnej
purozumiewać z Pol. Agencją Tel. | red. Stpiczyńskiego.

Blsimp połowy przsciB poicdpfconiaiiji.
DUCHOWIEŃSTWO WOJSKOWE OSTRO POTĘPIA POJEDYNKi 

OFICERÓW I WSZCZYNA ODPOWIEDNIA PROPAGANDĘ.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 20. listopada. (Z.) i najwyższymi władzami wojskowenii 
, Kurjcr Wieczorny" dowiaduje się, j Kuria biskupia wyda szereg zarzą- 
że Kurja biskupia wojsk polskich za- ; dzeń i rozpoczme propagandę, któ- 
mierza w najbliższym czasie wystą- i ia niezawoduie znajdzie nie tylko w 
pić przeciw pojedynkom zę special- j wojsku, ale i w szerokich sferach 
ną surowością. W porozumieniu z • społeczeństwa wielkie pora-cia.

B IU R A ..
„ G a z e t y  L w o w s k i e j "  

„ G a z e t y  P o r f r r * j | «  

i  „ S z c s u t k a H

zasianą w najbliższych dniaib przeniesione z ul. Podwale 1. 3 do

centrali iM c y p j Spółki C y t awnicLCj przy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność p rzyjm ie  niezawodnie zmian? t« z  w ie k ie m  
zadowoleniem , o ile, że przeniesienie t iu ra  .Adm inistracji 
do centrum m iasta będzie dla niaj znacznam  udogodnieniem.

itnglji wydali KommistTw
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. Pj) 

„Daily N." zapowiada, że nowy mi­
nister spraw wewn. Hicks podda re- 
wizii sp:awę pozwoleń na przyjazd 
cudzoziemców do Angiji, oraz odno­
wienia pozwoleń na pobyt udzielo­
ny niemieckim i rosyjskim komuni­
stom i socjalistom. Osoby te bedą 
wezwane do opuszczenia Angiji po 
upływie terminu dozwolonego.

 o------
NOTA ANGIELSKA DO SOWIE­

TÓW .
Londyn. 20 listopada. (Tel. G. 

P.) „N. Fr, Press:" donosi, ż ga­
binet a ;g elski uchwal ł wysłać do 
Rosji notę utrzymaną w tonie spo­
kojnym, która wskaże i a to, że 
rząd angielski jest przeświadczony 
o autentyczności listu Zincwiewa. 
No!a ma wezwać Rosję, aby za­
niechała propagandy komunistycz­
nej przedewszystkiem w Ąlji, po­
nieważ przyjazne stosunki n e  będą 
mogły być utrzymane w  razie dal­
szego trwania tej propagandy.

ODROCZENIE DYSKUSJI NAD
PROTOKOŁEM GENEWSKIM.

Paryż 20 ls to p .d  . (rei. G P ) 
„Matin" dowiaduje się, że rząd 
trancuski uprzedzony już w przy­
jazny £ porób przez rząd angielski 
przychyli; się do jego żądania od- 
ro.zenia dyskusji o d protokoł m 
genewskim. „E x:e!sior“ pisze w tej 
sprawie: Pacyfisłyczna Franca nie 
dąży do niczego innego, jak iylk& 
do zapewnienia bezpieczeństwa so- 
b e oraz tym mniejszym państwom, 
których ni podległ, ść zagwaranto­
wała, W ybór środ u dla os ą nięcia 
tego celu mało ją obchodzi pod 
wa unkiem, aby tylko środki te 
były istotnie skut eczne. W ocze­
kiwaniu póine.sżych  dec>zji &§* 
chować musi Frąnćja tymczasfcih 
swe siły zbrojne w stanie r.ienaru- 
szot ym gotową na wszystkie ewen­
tualności.

 Cl------
„POLONIA RESTITUTA" DLA 

ISMET4.
Warszawa, 20. listopada.. (Tel. O. 

P .^Premier turecki Ismet-Pasza od­
znaczony został orderem „Polonie. 
Restituta".

B USTĄPIENIF RZĄDU KEMALA. 
i .A.igo-a, 20. listopada. (Tel. G. P.) 
I Gabinet Kemala Paszy, który w 
1 czasie zgromadzenia narodowego 

Znalazł sie w  mniejszości podał się 
do dymisji. i

I TO SIĘ D7FE.IE W ..REPUBLICE1* 
NIEMIECKIEJ?...

Berlin, 20. tetopada. (Tel. O. P.) 
■Burmistrz m. Berlina, Berndt na zebra- 
liMt wyhorczeni nacjonalistów w  Berli­
nie ośw iadczył, że naród niemuecki z 
utęsknieniem oczekuje powrotu cesarza 
Wilhelma, a Elittlw iest jedynym czło­
wiekiem. Ikitóry może uratować Niemcy.

J T A D K S Ł A B r E .

i H A  S E Z O N  2 I M n T  1
Firma L. liABER. Łyczakowska 22

poleca wszelkie roboty w zakres nręz- 
kiego krawiectwa weuodzace, wedrug 
najnowszych w zorów  angielsKich i fran­
cuskich z w łasnegj i dostarczonego 

ltiaterjału.
P. T. urzęonikom itp. dogodne warunki. 

Wykonanie solidne. — Ceny przy
stępne 7d02-3

Zakład dentystycznc-te& hniczny

IH fmimm
p rze n is s io n yn a  B ^ e r o w s k ą  14j

11052539
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Zupełni! rozbrojenie Danii.
Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. P.) 

,.W. Allg. Ztg." donosi z Kopenha­
gi, że projekt ustawy w sprawie roz­
brojenia Danji zostanie wniesiony w 
najbliższym czasie. Projekt przewi­
duje zupełne rozwiązanie artnji lą­
dowej i iloty, jak również zniesienie J 
ministerstwa wojny, marynarki oraz 
zburzenie ioityiikacji i twierdz duń­
skich. Natomiast utworzony zosta­
nie korpus żandarmerii z 7.U00 osób, 
ktćry będzie wykonywał funkcje po­
licyjne, oraz flota ochronna zaopa- 
tizona w  samoloty, której zadaniem 
będzie ochrona żeglugi. Zarządzenia 
te pizyniosą Danji oszczędności w 
wysokości 40 mil. koron rocznic.
* ------o-----
PRZYJĘTA AMNESTJA WE FRANCJI.

Paryż, 20. listopada. (Tel. G. P.) 
Senat przyjął cały projekt ustawy, do- 
tyczący ainnestji.

 O— —
REWIZJA PROCESU MALWEGO.
Paryż, 20. listopada. (Tel. G. P.) 

„Maitin“ zapowiada, żc Malvy domagać 
się będzie natychmiastowej rewizji swe 
go procesu.

- — o------
PRZESILENIE W FINLANDJI.
Helsingfors, 20. listopada. (Tel. 

G. P.) Ostatni gabinet, który podał 
się do dymisji będzie na razie pełnii 
funkcje, aż do likwidacji kryzysu.

— — o — -

CHAMBERLAIN W  RZYMIE.
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. P.) 

Chamberlain będzie reprezentował 
Anglję na sesji Rady Ligi Narodów, 
która rozpoczyna się w  Rzymie dnia 
S grudnia.

Rowy m i  oustriocSii
wybrany przez Z p m ed zen ie  nsrrdow e:

W ied eń . 20 listopada. (Tel. G. 
P.) Lisię nowego gab netu aust jac- 
kiego ustalono jak następt j : K n- 
clerz Dr Rudolf Ramek, w cekan- 
clerz Dr. Wader, sprawy zagrani­
czne Dr. M taja, skarb Dr. Ahrer, 
oświata Dr Schneider, 1 and* 1 Dr. 
Scl lrff, op:pka społeczna Dr. Resch, 
rMn ctwo B jih n ger, wojsko Vau- 
goin.

Wiedeń, 20. listopada. (Tel. G. F.)
Na dzisiejszem Zgromadzeniu naro- 
dowem wybrano nowy rząd zapro­
ponowany przez komisję główną. 
W ybór nastąpił 91 głosami przeciw
00. Po wyborze udali się ministrowie 
do prezydenta Hainischa celem zło­
żenia ślubowania. Na popołudnio­
wy em posiedzeniu Zgromadzenia na­

rodowego złożył kanclerz dr. Ra­
mek oświadczenie programowe.

Wiedeń, 20. listopada. (Tel.. G. P.) 
„Neue Fr. Presse" donosi, że do­
tychczasowy minister spraw zagr. 
Grunbcrger pozostanie w urzędzie 
jako zastępca nowego ministra dra 
Mataji
NOWY KANCLERZ AUSTRJACKI. 

Wiedeń, w listopadzie. 
Dr. Rudolf Ramek, następca ks. 

Seipla, liczy 43 lat i pochodzi z Cie­
szyna, gdzie też chodził do szkół: 
z zawodu prawnik, doktorat uzyskał 
w r. 1907, w  r. 1919 był podsekreta­
rze^ stanu w  gabinecie Renneta. 
W  r. 1921 na miejsce dra Glanza zo­
stał ministrem spraw wewn. i spra­
y/owal ten urząd przez 2 miesiące.

M m m francusHc-nlemlecliic.
Paryż 20 listopada. (Teł. G. P.) . cusko-rosyi kie rozpoczną się 10 

Hrrriot oświadczył w k misji spraw > stycznii 1925 w Paryżu, 
zagranicznych, że tokowania fraz- I

WAŻNE C U  mZflEZDNfCH
Na zim ę: Kam izelki, Kurtki wełniane i skórzane, 
Rękawiczki, Kapelusze, K ra w a ty, Bielizna, Obuwie, 
Śniegow ce i Kalosze szw edzkie  dla Pań i P anów  

po cenach zniżon ych  poleca8004

AM ER IC A N  HOUSE, ŁwtiW. 'dwmh5.

Pożegnonie min. HDbntra-
Warszawa, 20. listopada. (Tel. G.

P.) Dziś odbyło się pożegnanie ustę­
pującego min. p. Zygmunta Hubnera. 
W  imieniu urzędników żegnał mini­
stra podsekr. stanu Ołpiński.

MEKSYK SIE BOLSZEWIZUJE.
Moskwa, 20. listopada. (Te!. G 

P.) Prof. Vadmo, poseł meksykański 
przy rządzie sowieckim oświadczył, 
iż cele i ideały rewolucji meksykań­
ski^ i sowieckiej są identyczen. Na 
ulicach Meksyku i w  parlamencie 
meksykańskim często można słyszeć 
okrzyki „Niech żyje Lenin". W zno­
wienie stosunków między związkiem 
sowieckim a republikami płdn. Ame­
ryki, zdaniem jego, jest kwestią naj­
bliższego czasu.

„ZJEDNOCZENIE NARODOWE"
W PARLAMENCIE WŁOSKIM.

Rzym, 20. listopada, (Tel. G. P.) Sze­
reg grup opozycji demokratycznej u- 
tworzyl ligę „Zjednoczenia narodowe­
go", składająca się z opozycjonistów, 
należących do partii mieszczańskiej.

BEATTY NIE USTĘPUJE.
Londyn, 20. listopada. (Tel. G. P.) 

Komunikat urzędowy zaprzecza, jakoby 
Pierwszy Lord admiraiicij Beatty miaj 
usftą-pić.

 <r»— -
ECHA MORDU W KAIRO.

Londyn, 20. listopada. (Teł. G. P.)' 
Wfadlze angielskie wyznaczyły nagrodę 
10.000 funtów egipskich za pojmanie zto- 
Otyńców, którzy dokonali zamachu na 
do>wódcę wojsk egipskich.

BUNT W OTOCZENIU ABDUL- 
KERIMA.

Tanger, 20. listopada. (Tel. G. P.) 
Według obiegających pogtosek, wiród 
otoczenia Abdul Kerima powstał bunt.

Dzisiaj w Kinoteatrze LEW  PREMIERA najpiękniejszego filmu rosyjskiego

PRZY KOMINKU
ilustrowanego śpiewami artystów operowych scen stołecznych.

W  głównych rolacli a

W ie ra  Chołodnaja, Maksimów, Połcńskij, Runicz.

Fejltłon ..Gaz. P o r.11 z d. 21. X 11924.

b
MARCELLA TINAYPE.■ ■

W idm o.
Nowela.

Przełoży! z francuskiego L. St.

,> (Ciąg dalszyj ;
—  A jednak, mówił Franckel, 

po rafiłem ją przeżyć... Jedna na­
dzieja podtrzymywała mnie pr?y 
życiu... jedna prawie pewność... 
Ale nie!... Ty będziesz się śmiał... 
ty mi będziesz dowodził logicznie, 
naukowo, że moja cłńmera jest 
próżna i bezpodstawna... gotów 
jesteś pomyśleć sob it: „On j st 
obłąkany"...

— Bądź ostrożny, rzekłem, wska­
zując na posag mai cwany, o zu-
hwałym i wyzywającym uśmTchu. 

Ten był także wielkim uczonym 
To on podaje ci leraź zabójczy

owoc wiedzy i z.-pce z cicha:
rEr's sicut Deus..." Nie /am .caj 
spokoju zmarłym, F.anckel, nie 
spo°I idaj poza granice ży c i:..
Lękaj się zawrotu głewy...

—  Dziękuję ci za twe kazań e,
odpowiedział mi tonem szyderczym. 
Uważasz mnie widocznie za pocz­
ciwi g j  ziemian na z prowincj:, n:t- 
bożnisia, któremu zmartwienie po­
mieszało nieco rozum w g owie..
O.óż wiedz, że rozmawiałem dziś 
rano z doktorem Claymore...

—  Jakto? Z tym szkockim le­
karzem? Z współzawodn kiem Cr o- 
kes’a? A więc on jest (utaj? •

— Mieszkamy razem w tym 
samym h telu. Widziałem go, wi­
działem jego medjum, pannę Sylwję, 
z którą jedzie na kongres fpiry- 
tystów w Rzymie. Potrząsasz g!o 
w ą? Śmiejesz się?,.. To rzecz 
bardzo łatwa,.. Ale gdybyś widział 
własne mi oczyma...

—  C o?
—> Te zjawiska, którym prze­

czysz, ponieważ nie umie z sobie 
ich wyt umączyć.

—  Czyż Claymore zgodziłby 
się na obecność świadka scep­
tycznego?

—  Zgodzi się, to nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości. Jest to czło­
wiek uczony i uczciwy, nie zdolny 
do żadneg; oszustwa...

—  O !
— Pójdź ze mną! Chcę, abyś 

przybył...
— I pomągnął mn eze sobą. P o ­

szedłem za nim z litością, z wstrętem, 
ale z pożerającą mnie ciekaweś.ią. 
Ch odna noc roztaczała się nad 
miastem, a na nieboskłonie widnia' 
księżyc czerwony o  zębatych k ti­
kach.

— Doktor Claymore mieszkał 
w hotelu..

— Zaczekajmy na nr go w sali 
jadalnej, rzekł Franckel. Tego wie­
czora niema tu nikogo, a za sowitą 
opłatą otrzymałem przyrzeczenie 
zupełnej samotność ... Spojrzyj oto... 
lest to ozdoba ni oczekiwana...

— Przymrużyłem oczy, olśnion r 
ż /w em - świa łem i urokiem stylu 
rokoko, stanowiącym kontrast do 
Ćtemności i ponurego gotyku... 
Obs erna sala o białem obiciu 
i d zewa, o marych kolumnach, 
ozdob ona drzewem zloconem, per­
łami i i .nemi ornamentami, błysz­
czała w świetle stu świec paj ka 
kryształowego. Pomiędzy poszcze­
gólnymi stołami, małe, okrągłe 
drzewa pomarańczowe w :k  zyniach 
przypominały wybredny smak wer­
salski. W  kącie sali klawikord, 
malowany w centki, jaśniał wspa- 
niałem malowidłem...

—  Nie jest to odpowiednia de­
koracja dla widm i strachów rze- 
k tm  do Francla.. Jaki: upiór cd - 
ważyłby się pokazać między iymi 
ś adami wieku filozoficznego?... Czy 
może don Juan Hoffmanna... Czy 
piękna Antonja, czy lalka Cop- 
pel^usa...

(C. <L aX
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Z  przem ysłu
naftowego.

KRAJOWE TOW ARZYSTW O NAFTO- 
jWE PRZECIW DALSZEMU ZAKAZO­

WI W YW OZU ROPY.
Lw ów , 20. listopada.

Za nakazem glosowali przedstawiciele 
nnn zagranicznych: amerykańskich i an­

gielskich.
Na jedoem - z ostatnich posiedzeń Kra 

Iow ego Tow arzystw a Naftowego, odby­
tem przed Miku draiami, była sprawa za­
kazu w yw ocu  ropy z Polski za granicę 
przedmiotem bardzo zasadniczej i na­
miętnej dyskusji. Zakasz ten został w y- 
dati.y przez rząd w maju b. r., w myśl 
odpowiedniej uchwały sejmowej, po­
wziętej na wniosek posłów robotni­
czych.

Obecnie większość Kraj. Tow  Nafto­
w ego postanowiła przedłożyć rządowi 
memanjał z prośbą o uchylenie tego za­
kazu, jaiko bardzo szkodliwego dla roz­
woju przemysłu naftowego. Za tą uch­
wałą przemarwóah i głosowali m. i. pp. 
SzczepanowsktL, Długosz, Lewaków skj, 
Dr. Bkiu- Szydłowski. Szutzman,, przed- 
stawAcide najpoważnieiszyth polskich 
przedsiębiorstw naftowych. Za utrzy­
maniem zaś zakazu w yw ozu w ypow ie­
dzieli się i glosowali — pozostawszy 
W mniejszości — reprezenitasnci iirmy 
..Bracia Nobel w P o!sce“ — „Libunza" 
(Standard Oil Comp.), „Limanowa" 
(Skoncamowana z Noblami, a więc z1' 
„Standardem"), „Vacuum Oil Comp." 
'ównież „Standard"), „Jasto" —  Gartcn 
iicrg i Sehreier (Royal Dutch-Shel —  
grupa liołemderska w Hadze), „K rosno" 
- -  Sfawiarski i Sp. (W aierkeyn - -  Ha­
ga).

Imieniem „Polmkm" wystąpił na pO- 
wyższem  posiedzeniu przedstawiciel fir­
my „Bracia Nobel", żądając zachowania 
w dalszej mocy' zakaizu w yw ozu ropy z 
Pofclki i to w  czasre, kiedy wymienieni 
przezemnie zagraniczni wujaszkowie an­
gielscy i amerykańscy forsownie zale­
wają rynki światowy ropą meksykańską, 
perską, kanadiyjs)loą, bakuską i i.

M otyw y stanowiska praedsrtawiLcicK 
zagranicznych w tej kwestii talk żyw ot­
nej dla polskiego przemysłu naftowego 
Są więc aż nadto widoczne.

Ze spraw m iejskich .

Pt^iieesie M isji Z illiift  Opli n i  l i t o

Rozstrzelanie bardylowj.
Warszawa, 20. listopada. (Tcl. G. 

P.) Wyrokiem sądu doraźnego w 
Równem z 17. bm. za zbrojny napad 
labunkowy na nadgajowego Lobio- 
dę zostali skazani na karę śmierci 
i rozstrzelani Profimczuk i Kurjata. 
Prośba obrony o ułaskawienie zo- 
ftala odrzucona.

 o -

instytucja, z której miasto 
Lw ów , 20 listopada.

(jp) Wczoraj przed południem na­
stąp ło uroczyste pcświęcenie dzie 
ła, za kióre miasto' nasze ma zaiste 
prawo być dumne. Dziełem (em są 
Miejskie Zakłady Opieki nad dzie­
ćmi przy ul. Radeckiej, w których 
300 dzieci sierót i bezdomnych 
znajduje wzorową opiekę, wycho­
wa ie i naukę.

W akcie poświęcenia wzięli u- 
ciział przedstawiciele naszych władz 
wojskowych, cywilnych, Rady miej­
skiej, uczelni lwowskich i stowa­
rzyszeń humanitarnych. W  pierw­
szej linji należy wymienić komen­
danta OK VI. gen. Malczewskiego, 
reprezentanta Woje w. rad. Friedri­
cha, prezydenta Neumanna i i.

W  Kaplicy Zakładu pięknie 
przystrój mej w zieleń odprawił 
M :zę św. ks. Arcybiskup Twaido- 
w~ki poczein wygłosił podniosłe 
przemówienie wraz z b łogosła­
wieństwem d a  zbożnej pracy 
opiekunów Zakładu i wychowan­
ków.

Następnie przea ów ił Prezyd.

nasze m a praw o być dumne.
Neumann, wyrażając podziękowa­
nie tym wszystkim czynnikom, któ­
re do powstania t go dz eła się 
przyczyniły, a wreszcie prezes Ko­
mitetu budowlanego dr. Pora ty ń- 
ski dał szkic ł.istory zny powsta­
nia Zakładów.

Następnie dzieci zakładowe od ­
śpiewały okolicznościową kantatę, 
a jedna ze starszych wychowanek 
wypowiedziała imieniem dziatwy 
wzruszające podziękowanie Swoim 
Opiekunom i twórcom pięknego 
dzieła.

Nakoniec wicepr. Obirek jako 
kierów ik działu opieki społecznej 
i dyr. Zakł. p. Wunsch pokazy­
wali gościom urządzenia Zakładu, 
które stoją istotnie na wysokości 
najnowszych wymogów hygieny 
i pedagogji. Miejskie Zak ady O- 
f.ieki nad dziećmi ; ą dz e łem  lak 
niezwykłej miary, ze zasłu.gu ą na 
najżywszą uwagę społeczeństwa, 
dlatego szczegółowemu opisowi 
Zakładów i ich urządzeń poświę­
cimy osobny artykuł.

PP. P a im is s c y  w Ba- 
t O Ń t l l .

r  K atow ice  20 listopada. (Teł. 
u  P )  Dzisiaj przed południem 
Przy by ii tu z W  ednia pp. Pad“ 
rewscy. Orkiestra kol j >wa ode­
grała .Rotę* Konopnickiej a jed­
nocześnie w m esion o okrzyki na 
cześć pp. Paderewskich. W  imien u 
miasta powitał pp. Paderewskich 
pr:zes Rady miejskiej Piechulek. 
W ręczono pp. Paderewskim w ą- 
zankę kwiatów od miasta i osćb  
prywatn eh. W towarzystwie posła 
Korfantego odjechali pp. Paderewsi y 
samochodem do apartamen ów 
S a rb c  fermy.

r Dzieci uiści i irzechiin
L

to obraz, fctóry wywoła jednogłośny 
okr ylt zachwytu!! 8150U

Z  życia p ro w in cji.
K ro n ik a  k o ło m yjs k a .
(Od naszego korespondenta.)

-'Kołomyja w listopadzie. , Kołomyja iiajfańszem miastem w Pol- 
Kw estja mV;szkaniowa zaprzątnie u- i sce ! Niedawno doniosły dzienniki, że 

mysły Kolomyijaii na równi z mieszkań- j Kołomyja obok Rzeszowta i Zamościa
cair.i W arszaw y, Lw ow a itd. Jest to j należy do natfańszych sniast w Polsce.
IHiwszechna bolączka powojenna, kitóra 1 Myliłby się jednak, ktoby uwierzył na 
odczuwać się dane na catyin obszarze : słow o Komisji statystycznej dla bada- 
z-icm polskich. W  rraSzem mieście brak ! nia 'dróżyrfiy. Drożyzna wzrasta u nas
micszllcań daje się we znaki, zwłaszcza '■ na równa z. innemi miastami, większemi
urzędnikom j oficerom, obarczonym ro- i od Kołomyj. Dowodom tego jest choćby 
dżinami. Głód mieszkaniowy wypędza ! nabiał. Mleko kosztow ało u nas do nie- 
ich n a  dalekie peryferje miasta, gdzie ; dawna 25 gr., dziś natomiast żądają za 
za drogSe pieniądze znajduią marny dach I nic już 45 gr., a w ięc prawie podwoi-
n n n  rr 1 m  1 •nad głową.

Na jednein z ostatnich posiedzeń Ra­
dy miejskiej omaiwiiano sprawę oddania 
w ojskow ości bj. magazynu prowianito- 
w ego przy ul. Smolki na mieszkania dla 
oficerów . W  magazynie tym po odpo­
wiedniej przeróbce i adaptacji powsta­
łoby dziewięć mieszkań w ygodnych, 
każde o trzech pokojach i kuchni Spra­
w a ta jest w toku załatwienia i ma 
wszelkie widoki pomyślnego rozwiąza­
nia.

nic. Powodem  togo szalonego skoku ma 
być zamkniecie kilku wsii, dostarcza­
jących nabiału, z powodu zarazy bydlę­
cej. Czy niema u nas nikogo, ktoby po­
skromił- rozw ydrzone apetyty rozmai­
tych liyjen. pasterskich?

Dorożki automobilowe pojawią się 
niebawem na ulicach Kołomyi, słynnej 
ze swych szkap i odrapanych wehiku­
łów fiakierskich. Koncesję na to przed­
siębiorstwo otrzymaj p. W iktor Borten.

Lwowstó IM in -H o u p .
— Co takiego? Moulin-Rouge 

we Lwowie? A gdzie?
Tak! kochani Czytelnicy! Nia 

wszyscy o nim wiedzą, i tym jest 
to poczytywane za złe.

Ciekawość Waszą należy jednak 
zaspokoić. Otóż lwowski Moulin- 
Rouge jest wprawdzie mniejszy co 
do pojemności od swego prawzoru 
paryskiego, —  ale jak Wam zaręczyć 
mogę — daleko sympatyczniejszy. 
Powiem krótko i węzłowato: Jest 
tam swobodnie jak w domu, we­
soło, każdy bawi się z osobna 
i wszyscy razem. A dzieje to s ę 
dz ęki wspaniałemu nastrojowi, mi­
łemu towarzystwu, doskonałej or­
kiestrze i sympatycznemu gospoda­
rzowi. Zamiast słynnych wiatraków 
paryskich są iam niewidziane dotąd 
rePektoiy kolorowe, przy których 
tańczy s ę  zp-aw dziw ą satysfakcją.

Po cóż zresztą dużo mówić. Naj­
lepiej przyjść i oglądnąć. Adres: 
Kawiarnia Imperial, Lwów, ul. Le. 
yionow, I. 5 : I. p. 8019

Z teatru.
(„Nieboska komedja" Zygm unta 

Krasińskiego).
L w ów , 20 1 stopada.

Nie miejsce tu, ażeby jeszcze 
raz analizować dzieło Krasińskie­
go. Uczynili to tyle razy nasi świe- 
tll profesorowie literatury, komen­
tując z drobiazgową pedanterją 
każdą scenę, zdanie a nawet wy­
raz „Nieboskiej komedji", tak ie 
dzieło to o głębokim podkładz e 
myślowym stało się jasne i przy­
stępne nawet dla ucznia gimna­
zjalnego. Ten poemat 21-lelnIego 
młodzieńca „o  braku Boga i o bra­
ku serca" otwiera jednak wciąż 
i nam dojrzałym (ak przepastne 
horyzonty myślowe, że uciekając 
od szpecaniny biologów  stajemy 
zdumieni i oszołomieni przed bos­
ką tajemnicą twórczej intuicji i poe­
tyckiego jasnowidztwa. Jeżeli z 
trzech naszych wieszczów epoki 
romantyzmu Mi kiewicz najpiękn ej 
kochał i patrzył w przeszłość, Sło­
wacki najpiękniej nienawidził i byl

(on nie Lechoń) aniołem zawieszo­
nym między niebem a ziemią, to 
jedyny Krasiński posiadł niewytłu­
maczony, niesamowity prawie dar 
pat zenia w przyszłość, dzięki cze­
mu jego „N.eboska komedja" po 
odczyszczeniu z wpływów Saint- 
S mona, Chateaubriai da i Balian- 
chesa, po stu prawie larach jest jak­
by żywem zwierciadłem dzisiejszej 
epoki dziejowej, i tych przewrotów, 
które wywołał w całym świec e 
rosyjski bolszewizm, ta krwawa re- 
ig,a ludzi wolnych i „nowych pa­

nów świata".
Wystawienie „Nieboskiej ko­

medji" należy bezsprzecznie do 
Herkulesowych prac teatru. W y­
maga ono „spotęgowania wysiłków 
twórczych teatru w uniezależnień u 
i d autora dramatycznego". Pięk. ie 
określa to prof. Kleiner: „spotęgo­
wanie wysiłków zostaje narzucone 
przez twórcę nieświadomie a świa­
domie podjęte przez scenę, któ a 
czuje się dosrć silną, by rozsze­
rzać swe dziedziny i pragnie za­
garnąć to, co wydawało się ebee, 
niedostępne. Stanie się tak wtedy, 
gdy poeta, stosujący pewne wła­

ściwości utworów scenicznych, nie 
pisze wcale dla sceny, nie liczy się, 
zupełnie z teatralna rzeczywisto­
ścią ale posiada ?ato petężną fan­
tazje teatralną. I w tecy opanowa­
nie dz et jego przez scenę będzie 
sprawdzianem siły teatru, uczy: i 
teatr zdobywcą istotnym w sferacii 
sztuki". Trzeba powiedzieć otwar­
ci , że teatr lwowski nie stał się 
tym zdobywcą, mimo szumnej za­
powiedzi i piękne obiecanki. Po- 
szez gó ne sz achetne wysiiki roz­
pływały się w braku jednolitej sty­
lizacji, najskrajn ejszy realizm k ó il 
się z wysłicami wizjoners.wa (czy­
stą i Piękną wiz ę sceniczną da* 
nam Ldynie cbraz VII., gdy duchy 
w podziemiach sądzą przewiny 
MężaJ nie b ł o  ha monji m ędzy 
aktorem m a'azem  i muzykiem, 
oparowa teatralność mordowała 
bez pardonu wszelki nastrój, który 
z załam anemi rękami uciekał ze 
sceny. Były naprawdę momenty 
kiedy wszystko sobie wzajem a e 
przeszkadzało: futurystyczno-kubi- 
styczne dekoracje bez należytej 
perspektywy (obraz 111.) przeszka­
dzały tłumom, które rozbijały się

0 geometryczne s^ały i rachitycz­
ne paski z p ófna, mające naśla­
dować drzewa, muzyka dęta za 
scena, będąca zaprzeczeniem ilu- 
?tr cji muzycznej do mclodramu
1 wściekła paiba karabinowa prze- 
s kadzała aktorom w recytacji naj­
ważniejszych momentów, skąpstwo 
światła przeszkadzało plastyce o- 
brazów, ąuflerka przeszkadzała Pan­
kracemu w ostatniej scenie śmierci. 
A te fatalne szczegóły jak modern 
lampa elektryczna z pacorkam ’ 
w staroświeckim zamku hrabiego, 
iak ten olbrzymi orzeł do wszyst­
kiego raczej podobny niż do ptaka, 
jak ten banal ny balet wśród bak- 
chanalii tłumu, przypominający „Ro- 
uerta Djabła" lub inną „A idę"? 
Jeżeli z j.dnej strony musi się 
podkreślić pęknę aspirac:e teatu, 
klóry porwał się na „NL boską", 
to z drugiej sirony nie można 
zamknąć oczu na liczne usterk: 
i niedociągn enia, których m żna 
było uniknąć przy bardziej planowej 
i sharmonizowanej pracy. W ów ­
czas premiera nie robiłaby wra­
żenia próby generalnej, na której 
jak się coś nie uda to już przepa-
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Podcinać frcćyzng 
u burzeni.

i,w ćw , 20. listopada.
/'.odiWłSć jest tak znękana r fó f e zna i 

tak obawia się ciągle dalszego wzrostu 
teso potwora, że każda, choćby mim- 
maJną m z k ę  c e »  wita jako prom yt na­
dziei na lepsze jutro

T o też z uznaniem przyjąć należy 
uchwalę miejskiej komisji <_©rBuiikuivej na 
zniżkę cen mięsa i tłuszczów, które na 
iK.dstawie rozporządzenia W ojew ódz­
twa wchodzi w  życie z  dniem dzisiej­
szym.

.Minimalne to c »  prawda zniżki i nie 
przy.josa  znaczniejszego odciążenia na­
szym budżetom dom owym, zw łaszcza, 
że równocześnie —  iccz nie rów nom iu - 
nie z  temi zniżkami, wzuasta drozyzma, 
w pierwszej lini" mleka, jaj ’ masia, a 
pozatem i innych produktów wiejskich. 
Niemniej zniżka ta jest dowodem, że 
Magistrat nasz nie zaniedbuje sprawy 
rogm.icr cen.

Niestety, stwierdzić należy że w pfyw y 
zarówno Magistratu, jak i 
twa na kształtowanie się cen. na rynku 
żywnościow ym  jest bairdzo ogra rezene.

Władze te w tym wypadku przed­
stawiają rudzaj takiej, znanej dobrze z 
czasów wojny reduklty maskującej, 
wystawionej na pociski przeciwnika, w 
celu odwrócenia uwagi od pozycji w ła­
ściwej W szystkie zarządzenia j usiło­
wania, dążące do potanienia artykułów 
pierwszej poćrzebv, rozbijają się o  nie­
tykalność producenta wiejskiego.

A ten poczciw y kmiotek kulturę pod- 
Kjania cen doprowadził do prawdziwe] 
maestrii. Mamy na to dow ody w  szyb- 
kńern tempie podw yżek  za mleko, jaja, 
masło, jarzymy itp.

Jest rzeczą pewną, że pod wyżki te 
w tvm stopniu zupełnie nie są uzasad­
nione, gdyż W tym roku nie dopisały 
właściwie tylko żyta, natomiast pod 
względem paszy, jarzyn, a zwłaszcza 
kapusty i kartofH, dalej ow oców , rok 
ten można namwtać praiwidMwie błogo­
sławionym.

Zniesienie tex Pluta może b y ć  jed y ­
nym racjonalnym punktem wyjścia dla 
ranfonałnej walki z drożyzną, a o  tern 
zapomina się zbyt często w  sankaniach 
na w ysokie ceny. J. P,

D Z I E C I  ~ 9 g

miłości i grzechu
wgpanialy dramat wyposażony w sen­

sacje dotąd niewidziane.

cło. Przypatrzmy się przy ostatku 
pracy naszych artystów. Brzeski 
nie zawiódł pokładanych w r.im 
nadzieji. Takim mus ał oyć hrabia 
Hen yk, gdy się go wyczaruj 
z kart poematu Krasińskiego: pię­
kny, wytworny, miękki, załamujący 
się pod obuchem trageaji życ owej, 
!o znowu dumny, rycersk:, gardzą­
cy p od lo ś ią  i umiejący zginąć na 
posterunku. Piękne i czyste Iinje 
jego kreacji aktorskiej b y ły 'oa zą  
wś ód operowo-baletowej pustki 
ensemblu. Mniej się udał Pankracy 
Sosnowskiemu. Za mało było gro­
zy i s ły  w tych „oczach niewzru­
szonych, wlepionych w  słuchacz;* 
za mało tego demonicznego w!ad- 
ctwa nad duszami, które czynią tą 
postać symbolem krwawej rewolu­
cji. Jego Pankracy był takim sobie 
poczuwym  rubasznym, familiar­
nym utopistą, Ładn e wywiazała się 
z trudnej ioli Orcia Zakrzyńska — 
Leonard Pelińskiego był z drzewa 
i bez dźwięku.

Henryk Zbierzchowski

OPANCŁRZENI U R A C ZŁ ,

N ow y przyrząd ochronny, jakiego używają amerykańscy gracze w hase-baii, 
chroniący gtow ę i piersi i nadający sporesmenom wygląd zbroinycn rycerzy

śred n io .. iecznycK.

j z i m  ś i in e “  w Rosji piiicniiwej.
Le k a rze  nie umieją określić tej c h e ro b y .!

(Korespondencja wł. „Gaz. Porannej*1).

P og ra n icze  so w ., w  listopadzie.
Z Moskwy donos?ą: W  Rosji 

południowej wybuchła w ostatnich 
dniach zagadk ow a ep idem ja , k tó ­
ra sze rzy  się  z  gw ałtow ną szy b ­
kością. Większość zachorowań 
daje w yniki śm iertelne. W s el- 
kie starania lekarza do rozpoznania 
i ustalenia przyczyn tej choroby 
są na razie bezskuteczne. Ludność

nazywa epidemję „czarną śmier­
cią", po zgonie bowiem ciała u- 
nmrłych nabierają koloru czar­
nego.

Epidpmja z szczególną siłą sze­
rzy się na Kaukazie npiudniowyin. 
W” Stawiopolu za e estrowano po­
wyżej 3.00J wypadków „czarnej 
śmierci*.

11.447 złotych
na M k g  Pogotowia Ratunkowego

złożyli nasi Czytelnicy w ciągu 12-stu dni.
Lw ów , 20. listopada.

Na apel „G azety P orań -ej" złożyli w. 
dalszym ciągu:

Bank Zemelny we L w ow ie przyłą­
czając się do akcji „G azety Porannej" 
składa 100 zł.

Bank Rolniczy pizyłącza jąc się do 
akcji „G azety Porannej" sktada 200 zł,

P. dr. Natan Ló«vcn.-,tei.i p i-ytączając 
się do akcji „G azety Porannej" składa 
100 zł.

P. dr. Tadeusz Dwernicki, adw. we 
Lwowiie, na zaproszenie p. dra Poratyń- 
skiego składa 50 zl. i zaprasza _ p. dra 
Chlayałytego i dyr. -Radoszewslkffego.

Bank Unii w e Lwowie przrłączaiąc 
się do afceji „Gazety Porannej" składa 
IGO zł.

P. dr. O. W asser adwokat we L w o­
wie, przyłączając się do akcfiS „Gazety 
Porannej" składa 50 zł.

P. Bernard- Dołonieckl na zaproszenie 
p. Antoniego U wióry składa 50 zł.

Firma Acker i Blank przytaczając się 
•Jo akcji „G azety Porannej" składa 50 
zł. i zaprasza firmę Bracia Stauber, pi. 
Mariacki,

Pp. Wendel i Hartmann, wł. kawiar­
ni „R om y" na zaproszenie p. Zehnguta 
składają 25 zł.

P. Henryk BUtt przyłączając się do 
akcji „Gajzely Porannej" składa 20 zł.

P. W ładysław Musiałowicz, wł. rest., 
na zaproszet^e p. Kafki składa 50 zł.

Dzisiejsze zastawienie:
Ba.ik Zsm elny 100 zł.
Br-nk Rolniczy 200 „
Dr. Natan Lówertftein 100 „
L»r. Tadeusz Dwernicki 50 „
Bank; Unji ' I0f» „
Dr. O. W asser 50 „
P. B Połoniecki 50 „
Firma Acker i Blank1 ■ 50 „
Pp. Wendel j HaitmasM 25 „
P. Henryk Blatt 20 „
P. Wład. Musiałcwicz: 50 „

Razem 795 zł.
Poprzednio 10.65? „

Łączna suma 11.447 K

Pros&ę o ! _

HIb mieszajmy sztubi 
do poiitybl

Lw ów , 20. listopada.
W  swohn wnakomityu wykładzie o 

kulturze teatralnej pref. Klfkier zazna­
czył między innymi, że Paryż mimo sil* 
inie po wojnie rozwiniętego nacjonalizmu 
w zakresie satuki nie tacruje się w y ­
łącznością, na co dowodem jest, ze twór 
czośc niemiecka ma łatwiejszy przystęp 
Jo sceny francuskiej, ainóżeli nawet 
przed wojną.

W obec tego faktu, stwierdzonego 
przez usta tak autorytatywne nast>w< 
się z nieprzepartą siłą reminiscencja z 
dyskusji teatralnej, odbytej m  ostatnaem 
posiedzeniu Rady miejskiej. Na interpe­
lację w tej mierze, jeden z członków 
Komisji teatralnej tłumaczył się, dlacze­
go miano znacznych strat materialnych, 
Jakie teatr poniósł z tego powodu, wie 
można było użyczyć sali teatru .N ow o­
ści" na w ystępy „Niebieskiego Ptaka*. 
Zdaniem Komisji teatralnej nie można! 
było dopuść.ć, ażeby zc s^eny polskie" 
głoszono słow o i pieśń rosyjską, gdyż 
rząd rosyjski PolaKÓw uciskaj, gnębii 
i t. d.

Tan pogląd nie "u trzym u je ktry.ykŁ 
Co innego jest rząd; rosyjski i polityka, 
a co innego sztuka. Sztuka, literatura, 
ifeirka, muzyka jesit n f  ędzynaiijodowa. 
Piękno w ogóle nie zna narodowości.

B yły  dyrektor teatru Heller jeździł z 
naszymi artystami do Wiednia, Pragi, 
Paryża itd. Ze scen teatrów obcych nam 
a często wrogich nairoaów. rozbrzmie­
w ało s łow o  polskie, muzyka polską.

Artyści nasi. muzycy. Literaci, mała- 
rze zyskują uznanie u obcych nairoaów. 
właśnie za słow o, za myśl i tworcześć 
polską. Nagrodę Nobla otrzymali Sien­
kiewicz, Curie-Skłodowska, Reymont. 
Nie możemy w sprawach artystycznych 
odgraniczać się od innych murcm chiń­
skim, jeśli w szeregu narodów kultural­
nych pragniemy zająć godne nas miej­
sce.

Poglądów  naszej komlsjrteatrainei 
nie podzielał teatr miejski im. S łow ac­
kiego w Krakowie, jak również Tow . 
,Sokół" we Lwowiie. Ze w zględów ar­

tystycznych i praktycznych, użyczono 
aktorom rosyjskim sali i zyskano po kil­
kadziesiąt tysięcy  zł. dochodu.

Teatr Lwowski przez nicwynajęcic 
sali na tę imprezę w  tych ciężkich cza­
sach deficytu, stracił niepotrzebnie ten 
dochód. A przecież mietylko fairsa fran­
cuska najgorszego gatunku grasuje bez 
żadnej przeszkody na scenie lwowskiej, 
z nienajwiększym napewne pożytkiem 
dla naszej kuktury artystyczaicj i naro­
dowej — ale nadto często słyszeliśmy 
z  tej sceny mowę włoską, francuską, 
szwedzką a także rosyjską.

Przed dwoma laty śpiewał Rosjanin 
Popow  po rosyjsku, a wówczas tych 
względów  nie było Należałoby przecież 
być konsekwentnym.

Tych kilka uwag pod adresem komi­
sji teatralnej podajemy dlatego, by w 
przyszłości nad podobuemj sprawami 
zastanawiano się więcej rzeczow o i 
praktycznie. J. S,

ZASTĘPSTW A NA WILNO
i okolicę poszukujemy od poważnej fir­
my, która może dostarczyć galanterię, 
trykotaż, bieliznę i inne. Polecam y naj­
lepsze warunki. Oferty k ierow ać: W.
Załł, Wilno, ul. Szopenowska 5. 7994-3

N A D S ^ I N E .

Codziennie wieczorem koncert słyn­
nej muzyki salonowei pod batu­

tą kapelmistrza FEiERBERGERA

nar
O liczne odwiedziny nprusza 

Telefon 2563. 8053 Z a r z a .  cl.
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawa na miejscu lub przesyłką 
poczto-.vą 4 zł. 59 gr. —  Za granicą 

5 zł. 50 gr.

TEATR WIELKI:
Piątek 21. bm.: „Cyrulik sewilski"

(50 proc. 5 zniżki).
Sobota 22. bm. o godz. 3 popoł.: 

„Panie kochanku" (uroczyste przedsta­
wienie dia młodzieży szkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lw owa. Poprze­
dzi Hymn Narodowy).

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedia" (uroczyste przed 
stawienie z powodu rocznicy osw obo­
dzenia Lw owa. (Poprzedzi Hymn Nar.).

Niedziela 23. bm. o godz. 3 popoł.: 
„C nory z urojenia" (przedstawienie po­
pularne).

Niedziela 23. bm, o godz. 7 wtocz.; 
„Prorok".

TEATR MAŁY:
Piątek 21. bm : Podatek majątkowy" 

(50 proc. zniżki).
Sobota 22. bm.: „Pocałunek".
Niedziela 23. bm. o g-odz. 3 pepor.: 

„Tam gdzie małość i wierność nie giną" 
S. Ordęgi (grane siłami koła dramaty­
cznego obrońców  Lw ow a).

Niedziela 23, bm. o  godz. 7 wiecz.: 
„Pocałunek".

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 21. bm.: „Hrabina Martoa".
Sobota 22. bm.: „Hrabina Marica".
Niedziela 23, bm.: „Hrabina Marica". 

*
„Tam gdzie miłość i wierność nie 

giną". Pod pow yższym  tytułem odegra 
w niedzielę 23. bm. o  godz. 3.30 w 
Teatrze Małym „Koło dram. Obrońców 
L w ow a" 3-aktową sztukę Stefana Or- 
dęgi. Szituka ta osnuta na tle Obrony 
Lw ow a jest wiernym obrazem pamięt­
nych dnu listopadowych r. 1918. Publi- 
azność lwowska 4 zw łaszcza młodzież 
szkolna będzie miała najlepszą sposo­
bność ujrzeć ponownie ow e pamiętne, 
pełne uńitsienia i zapału dnie bohater-* 
skiego Lw owa.

*
„Teatr Bagatela". Obecny program: 

„Pocałunek" Sketch —  B. Bronowski. — 
Raj and Memphis — Harry Fleming — 
Niison and Bob —  Maison Riche" farsa. 
Początek o godz. 8.15.

BIURO KONCERTOWE M .TUERKA:
Piątek 21. listopada: Prof. Henri

MARTEAU, skrzypek.
Niedziela 23. listopada: Koncert syna 

foniczny Poi. Tow arzystw a M uzycznego 
z  udziałem Prof. Henryka MARTEAU.

W torek 25. listopada: BERTA KIU- 
RINA, Primadoaina O pery wiedeńskiej].

CZYTAJCIE! Małopolski Zakład O-
dzieży udziela pracownikom instytucji 
państwowych samorządowych oraz 
prywatnych, kredytu przy zakupr.ie to­
warów na dogodne spiaty miesięczne. 
Ceny konkryencyjne. Lw ów , Szpitalna 1 
(Dom T ow arow y). Fil ja: Jagiellońska
20. —  Tarnopol: Fil ja- ul. Gołuchowskie- 
g o  1. — Kraków— Podgórze: Nadwiślań­
ska 12, Fil ja : Szczepańska 3. 8051-2

R. I. P.

Dnia 21-go listopada 1924 r. o 
godz. 9-tej rano odbędzie się 
w Kościele parafialnym św. Ma- 

*rji Magdalenny

Nabożeństwo żałobne
za poległych na 11. Odcinku 
Uczestników walk listopado- 

wych 1918 roku.
Na aro czystość tę za r rasza s 'ę  Krew­
nych, Kolegów i Znajomych. Po 
nabożeństwie zebranie towarzyske 

uczestników walk II. Odcinka.
Rada za w ia d o w c za  „Funduszu Z a ­
siłkow ego b. II. Odcinka* (Szkoła 

Im. Nlarji Magdaleny).

D ziś 21 b .  m . P I P  IT  P U  I  D  f*  ą c z n łe
w  p ią te k  r n f c n i l Ł n f t  w  K o p e rn ik u

Ulubienica L w o w a  LYA DE PUTTl u rocza  a rty s tk a  kreuje głó­
w na rolę frE K K F J  M A L W Y  w  7 a ktow ym  tiramatus p. t.

„TRAGEDJA ZEMSTY"
Magazyn amunicji o p rociia .

ZNALEZIONO 12 SKRZYŃ Z 6 TYSIĄCAMI NABOJÓW KARABINO­
WYCH.

0 Lwów, 20. listopada. j stuna. Polic-ja znalazła w stodole w 
(t.) Donoszą nam ze Skałatu, ze ukryciu 12 blaszanych skrzyń za- 

onegdaj przeprowadziła policja pań- wierających około 6 tys. nabojów
stwowa na skutek doniesienia rewi­
zję u grecko-kafol. parocha, znane- 
go działacza ukraińskiego, ks. Swi»

karabinów rosyjskich. Dochodzenia 
w toku.

Krzyż Obrony Lwowa na gmachu 
Dyrekcji kolej. Jedną z głównych pla­
cówek podczas walk listopadowych w 
r. 1918 był gmach naszej Dyrekcji kol. 
p izy  ul. Zygmuntowskiej. Dla upamięt- 
niiemia tego faktu zamierza Kapituła 
Krzyża „O brony L w ow a" udekorować 
22. bm. w 6-tą rocznicę oswobodzenia 
miasta gmach Dyr. kol. „Krzyżem O- 
bronj L w ow a". U roczystość odbędzie 
się bezpośrednio po nabożeństwie od- 
prawkmein w -tutek Bazylice lać., po 
godz. 11.

Zbiórka na budowę cmentarza O- 
brońców Lw owa. Dniu 22. bm. urządza 
Straż Mogił Polskich Bohaterów zbiór­
kę uliczna na budowę cmentarza Obroń­
ców  Lw ow a. Apelujemy najgoręcej, by 
społeczeństwo polskie w dniu rocznicy 
oswobodzenia Lw ow a pomne na oiiarę 
krwi swoich obrońców, nie szczędziło 
ofiary grosza.

Echa afery KUmesza. Otrzymaliśmy 
następujące pismo: Nawiązując do wia­
domości dr/icnniłcarskich w sprawie w y­
krycia oszustw  "mieśzkańiowych, doko­
nanych przqz Wilhelma Klimesza, rze­
komego właściciela biura pośrednictwa 
przy ul. Asnyka 1. 8, Gremium agentów 
pośrednictwa dla transakcji nieruchomo­
ści — uprasza o- umieszczenie następuj 
jącsgo wyjaśnienia: Aresztowany Kli-
mesz nie jest i nigdy file byt członkiem 
naszego gremium, którego członkowie 
zresztą pośrednictwem m i es zk autów em 
zupełnie się nie zajmują i w ogóle nigdy 
nie miał uprawnienia władz do w yko­
nywania jakichkolwiek agend pośredni­
ctwa. Obaona afera Ktimesza winna z 
jednej strony spotęgować energję władz 
w  bczw.zględnem ściganiu oszustów 
mieszkaniowych, z drugiej żaś strony* 
wanna być dla interesowanych kot pu­
bliczności ostrzeżeniem, by we własnym 
Interesie załatwienie ow ych  spraw po­
ręczała wyłącznie agencjom, prowadzą­
cym  sw e agendy na legalnej podstawie.

Związek b. Uczniów VI gimnazjum we 
Lw ow ie zaprasza wszystkich kolegów 
na zebranie, które odbędzie się dnia 23. 
hm. w  niedzielę o godz. 11 rano w bu­
dynku głirmn. VI, ul. Łyczakowska 1. 37.

Na dochód budowy „Domu Zdrowia" 
dla urzędników bankowych urządza pod 
protektoratem prezesa senatora dra Mar 
cina Szar skiego i p. Ludmiły Boziewi- 
czow ej Związek urzędników banko- 
wyuh, Oddział w e Lw ow ie, w ieczór z 
tańcami 22. bm. w salach Kasyna oficer­
skiego ul. Fredry 1.

Czy zmierzch teatrn? Akutualne w- 
wagi i refleksje w tej sprawie Józeia 
Jedlicza będą tematem II W ieczoru ktfl- 
-tury teatralnej, który odbędzie się 24. 
bm. o  godz. 8 w  sali I«stytutu Technol., 
ul. Bomrlarda 5. Po prelekcji odbędzie 
się dyskusja.

(t) Samobójstwo. 41-lettni Wilhelm 
Warschier, urzędnik Małopolskiej Chrze 
śdlańskiej hurtowni, zam. przy ul. Zyg­
muntowskiej 4, wystrzałem z rewolweru 
w skroń targnął sie na swoje życie. 
W  drodze do szpitala w karetce P ogo­
towia ratunkowego zakończył życie.

(t) Só! gl-mberska nie iest trucizną. 
Stefania Bielańska, mieszkająca z mę­
żem u Bronisława Stoćwłńskicgo przy 
id. Potockiego 54, doniosła, iż ten o- 
statui rzekomo chciał ją otruć, wsypując 
jakiś proszek do pieczeni. Oddana dti

zbadania paeczeń zawierała jednak nie
truciznę, lecz só1 glauberską, o ozem 
zresztą przekonała się osobiście niepo­
trzebnie przerażona Bielańska,

(t) Włamanie do brnia cukrowni „B a­
blu". Nieznani sprawcy włamali się do 
reprezentacji cukrowni „Babin", plac 
Mariacki 5, gdzie zdołali przeciąć ścian­
kę w ltasie. Widocznie splos-zeni zbie­
gli, porzuciwszy narzędzia. Operację 
włamania w ykonyw ali w  celu niepozo- 
stawienia śladów, w rękawiczkach.

(t) 27 w łóczęgów , bez zajęcia, bez 
mieszkania i środków do życia sprowa­
dzono wczoraj do aresztów. Z tego 14 
znajdowało się w przytułku Brata Al­
berta.

(t) Nożem przebił narzeczoną, Pau- 
linę I wanówue, na W ysokim Zamku, 
Michał Grabice, szofer. Przyozyrą było 
złe prowadzenie się lwanówny. Pogoto­
wie rat. opatrzyło raniną.

Marszałek Trąmpczyńskl przyjął dzi­
siaj w godzinach przedpołudniowych 
po sta sow ieckiego w W arszawie, W oj- 
kowa.

Nowu mianowany polski charge 
d'aiiaires w Grecji, Czesław Andrycz, 
w yjechał do Aten celem objęcia swego 
stanowiska.

Uczczenie ambasadora Panafieu. Klub 
myśliwski w W arszawie wydał bankiet 
na cześć ambasadora francuskiego p. de 
Panafieu. W ygłoszono przy tej okazji 
szereg przemówień, sławiących zasługi 
p. de Pajianeu na polu zbliżenia polsko- 
francuskiego.

(t.) Jak wygląda drożyzna w mia­
stach Polski. W edług obliczeń sta­
tystycznych przy przyjęciu kosztów 
żyw nościow y cli w W arszaw ie za 100, 
inne miasta Małopolski mają koszta 
żyw nościow e następujące: N ow y Sącz |
76, Stanisławów 77, Jarosław 78, Prze- j 
myśl 7S.5, Stryj, Lw ów , Kraków, Tar­
nów 80 do 90. Miastami tańszerni od 
W arszaw y są: Poznań 92, Katowice
96.2, Łódź 98.3, Wilno 98.5.

(t.) Gimnazjum rosyjskie w W arsza­
wie otrzym ało od min. oświaty prawa 
gimnazjów rządow ych i zapomogę li- 
nansową.

(t.) Po wygrany na loterji samochód 
nikt się nie zgłasza! Na loterji I. Tar­
gów  Sam ochodowych w W arszawie 
auto „M athis" zostało wygrane przez 
posiadacza biletu nr. 2957. Komitet w y ­
stawy ogłasza, żc termin odebrania 
wygranej upływa 3. grudnia.

(t.) Ujęcie szpiega przy radiostacji. 
Przy radiostacji w Babicach, między 
drugą a trzecią wieżą, wairtownik za­
trzymał Moszka Cwajgenhaita, jako po­
dejrzanego o szpiegostwo.

(t.) Magistrat krakowski przystaoil 
do zakładania nad bramami dom ów la­
tarni elektrycznych, uwidoczniających 
cazw ę ulicy i nainer domu.

(t.) Strajk drukarzy w Poznaniu za­
ostrzył się i objął w ostatnich czasach 
Bydgoszcz i Grudziądz. W  Poznaniu 
tiwa on już dziesiąty tydr/.ień.

(t.) Sprawa budow y koleji Nowy 
Targ-Czorsztyn-Szczaw nica zbliża się 
do zrealizowania. Rząd deklarował na 
ten cel 60.000 zt. Konsorcjum pozyskało 
też kapifa? zagranicy.

(t.) Potanienie cukru. Min. spraw" 
wewn. przedłoży li wniosek zreduko­
wania cel przyw ozow ych  od eteru. Cto 
to wynosi 35 zł. ml tou ku. Sprowadza- *

ny mógłby być  cukier czeski, holender­
ski i kclonia’ny. Kupcy warszawscy o- 
trzymali już z zagranicy liczne dogodne 
oferty.

(m.) Połączenie telefoniczne W arsza- 
wa-Lwów-Bukareszt. Z dnicn 18. bm. 
otwarto połączenie telefoniczne między 
Czerniowcaini a Bukaresztem, skutkiem 
czego W arszawa uzyskuje również po­
łączenie* ze stolicą Rumunji przez Lw ów  
Czernicwce-Jassy-Bacau. Rozm ow y do­
puszczalne między 10— 12 w południc 
i od S wiecz. do 8 rano.

(t) Jedna trzecia część niewymienia- 
nych marek uległa prawdopodobnie zar- 
szczenriu i wymienioną nie będzie. W ar­
tość ich wyniesie około 2 nuli. zł.

(t) P ół miliona złotych dla W arsza 
wy. W  budżecie min. oświaty, przyję­
tym przez komisję budżetową, znajdują 
się pozycje: 250 tys. na operę w&rszaw- 
sicą, 25 tys. na pomnik Szopem  w W ar­
szawie 2.200 na kościoły i 142 tys. tta 
szkoły zaw odow e w Wa/rszarwie.

(t) Zabójstwo w Bełzie. Z błahego 
powodu, z śpiewu za rzucane przezwi­
sko, zabili Michała Baszulka Jan i W ła­
dysław Żarski (bracia) i Leon Leśkie- 
wócz. Baszuk uderzony został żelazną 
sztabą po głowie przez Jana Żarskiego, 
Leśluewicz zaś już leżącego Bu&zakn 
ugodził siekierą. Sprawców zabójstwa 
aresztowano.

fi) Warszawska Izba lekarska wobec 
narzekań szerokich warstw ludności na 
zbyt wysokie honoraria lekarza, waha­
jące sie od 15 do 30 złotych, podjęła 
Inicjatywę w kierunku ich obniżenia.

(i) Spraw ców  napadu pod Ostrowem 
na Majera Stieglera, kupca, aresztowała 
wczoraj policja. Są to Piotr Gawirych ! 
Piotr Kilanowicz.

Drugi odczyt Dra Potończyka o  przy­
czynach starości, niemocy i choroby o- 
raz zapobieganiu im odbędzie się w nie­
dzielę 23. listopada o godz. 11 przed po- 
łud. w ogrzanej sali Kina „Lew ". 8024
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Posiedzenie Komisji W ykonawcze] 
Międzynar. Komitetu Olimpijskiego od­
było  się w Lozamule- Postanowiono 
zw rócić uwagę aranżerom następnej O- 
timpiady, by poszczególne imprezy od­
byw ały  się na możliwie ściśnionym te­
renie- W  projekcie jest opracowanie pro 
granul, który umożliwiłby przeprowa­
dzenie igrzysk w  przeciągu dwóch ty­
godni. Ze względu na brak odpow ied­
nich terenów i urządzeń odbędą się 
•igrzyska zimowe poza granicami Holan­
dii. W  rachubę wchodzą państwa skan­
dynawskie i Szwajcaria. Zmianie ulegnie 
również system przeprowadzania tur­
nieju piłkarskiego. Wielka liczba wczest- 

•ników zmusi do podznału państw na 
grupy. W innych dziedzimacn sportu nie 
nastąpią zmiany. Do programu igrzysk 
dopuszczone zostaną jedynie te dyscy/- 
plamy sportowe, do których udział zgłosi 
przynajmniej sześciu konkurentów. Dłu­
gą dyskusję w yw ołała kwestja amaitor- 
stwa. W  sprawie tej postanowiono w y ­
słać do poszczególnych Międzymarod 
Zwiśązków odpowiedni k&vestjonaejus7Ł 
Po otrzymaniu odpowiedzi pow ez mę 
Komitet decydujące uchwały.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
inarcu b. r. w Hadze.

DAś godz. 19 w ieczór projekcyjny
I. S. K. S. Czarni w  sali Instytutu Tech­
nologicznego, ul. Bourlarda.

W ącek Kucbar i Oatsch otrzymali 
dyplom y i odznaki ®a udział w Olimpia­
dzie.

Medal za zdobycie mistrzostwa Pol.
ski na rok 1923/24 otrzyma L. K. S. P o ­
goń w uajbKższym azasie.

Gracze Cracovii: Latacz, Zastawni
cki, Chruściński, Limanowska, Cikowski 
Ciszewski) prostują wieści, jakoby mieli 
zamiar przenieść się do W isły.

Krakowska prasa sportowa wyraża 
się bardzo pochlebnie o Słoneckim.

Tabela mistrzostwa okręgu wileń­
skiego przedstawia się następująco: 
1) W. K. S. Pogoń; 2) W ija ;  3) W . K
S. 1 p. p. I.eg. Do klasy A przeniesione 
zostały: Z. K. S. M-akkabi j W . K S. 42 
z Białegostoku.

Trzy w ykłady o hygjcłiie sportu od­
będą się w najbliższych niedzielach o 
godz. 11 p.rzedpoł. w sali kina Kopernik.

Zmianę reguły ..spalonego" zudowm* 
dalą pisma aneitelsktó. N. &
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Stanisława Sickaiska
przed s^dem przysięgłycti.

Drugi dzień razprasf o morderstwo Róży Lem- 
pertowzj przy ul. Paiiris&lij.

Zeznania św iadków , k tó rzy pierw si p rzyb yli na miejsce zbrodni. 
—  P ro k ura to r bierze w  obroty kłam liwego św iadka, Co w i­
działa dozorczyni domu? —  Zeznania trzech „pD m pierów “, k tó ­
r z y  Sochańska posyłali po p apiorosy. —  „N ig d y ju ż nie p rzyj- 
dę i sc h lu ssP 4 —  Sensacyjne zeznania sp ra w o zd a w cy-d zien -

nikarza.
Lw ów , 21 listopada.

(t) W śród wzrastającego zaintereso­
wania publiczności, w przepcŚnionej saW 
rozpoczął się w czoraj drugi dzień roz­
prawy Stetanji Sochańskiej. Przystąpio- 

r no <1'0

PRZESŁUCHANIA DALSZYCH 
ŚW IADKÓW.

Natan Stern, roznośhctel bulek, przy­
szedł 15. kwietnia, jak zw ykle; po godz. 
7 rano pod sklep Lempertowej i zastał 
ram już zgromadzonych kilka esób, od 
kiorych dowiedział się o morderstwie. 
Osobami temi byli przesłuchani następ­
nie przez sad: Bernard żimmermann,
ekspiess, zięć jego W oli Heiłpern. Her­
man Juweles, w szyscy  mieszkańcy ka­
mienicy. gdzie popełniono zbrodnię, da­
lej 12-letnr chłopiec Antoni Kaszuba, oj­
ciec jego, Tomasz Kaszuba, obaj z są­
siedniej kamienicy. W szyscy  zeznają 
jednaikiofwo, opisując sytuację, jaką za­
stali rano w sklepie i położenie trupaj 
zamordowanej. Pozatem zeznają zgod­
nie, że nieboszczka była n ieco niższa 
od oskarżonej, znacznie szczuplejsza od 
niej, schorowana, i zawsze narzekała na 
brak zdrowia. Była to kobieta zamożna, 
ale skąpa i lricuczynma i nikomu kre­
dytow ać. nic chcaała. Nie żyła z nikim, 
rrikit u niej nic by.wał, usługiwała sobie 
śama.

A OSKARŻONA ŚMIEJE SIĘ...
W  ciągu przesłuchania świadków, 

Sochańska ma minę pogodna, przy ko­
micznych epizodach zeznań śmieje się 
w esoło wraz z publicznością, na którą 
się dość często ogląda.

ZEZNANIA DOZORCZYNI DOMU.
Rozalja Maruniak, dozarcowa kamie­

nicy przy ul. Panieńskiej 16 opowiada, 
iż, jak zw 3’kle, zamknęła bramę o godz. 
10 w ieczór. Lampa w bramie naprzeciw 
drzwi do mieszkania Lempertowej. 
„świeciła1 się w esoło". Rano 15. kwiet­
nia wywołaną została o godz. pół do 8 
przez połBcianta; który zaprowadził ją 
do sklepu i polecił na żądanie lekarza 
dzielnicow ego dlna Liitwinowtfcza pod­
nieść g łow ę zamordowanej. Maruniako- 
wa uczyniła to, ale bała się przypatry­
wać bliżej trupowi.

KWADRANS PRZERW Y.
P o  zeznaniach M anmiakowei objawia 

oskarżona silne zaniepokojenie i usiłuje 
zw rócić na siebie uwagę dozorcy  wię­
ziennego. Okazuje się, iż prosi o  zezw o­
lenie wyjścia z  sali. Przew odniczący 
zarządza 15-mimutawą przerwę. W krót­
ce ukazuje się na korytarzu sądu wra­
cająca w  tow arzystw o doizorcy So­
chańska. Idąc, śmiefe się filuternie do 
zgromadzonych pnzed salą rozpraw 
ludzi

ŚWIADEK, KTÓRY SIĘ PLĄCZE 
W ZEZNANIACH.

Dalszy świadek Michał Purski, 18- 
letni młodzieniec, dobry znajomy ro­
dziny Sochańskich, byw ał u nich często. 
Świadek opowiada o diziejach ostatniego 
wieczoru przed morderstwem. W  zezna 
niach swoich plącze się i usiłuje odpo­
wiadać wymijająco. — Przewodniczący 
zwraca uwagę świadkowi na odmienne 
zeznania jego w  śledztwie i odczytuje 
ustępy pierwotnych zeznań jego.

Prokurator dr. Hryniewiecki oświad­
cza, iż nabiera przekonania, że ktoś pra­
cuje w tym kierunku, aby świadkowie 
główni zmienili sw oje pierwotne zezna­
nia. Co do Perskiego, to konstatuje, iż 
ten obecnie kłamie, wobec czego prosi

Trybunał o  spisanie odrębnego proto­
kołu i odstawienie świadka do sędziego 
śledczego celem przeprowadzenia śledz­
twa w Kierunku zbrodni oszustwa 
z  § 197.

WNIOSEK PROKURATORA PO ­
SKUTKOWAŁ.

P o Rozerwie, zarządzonej przez 
przewodniczącego, Purski korzysta z 
pytania, postawionego- przez dra Scher- 
zera i odwołuje sw oje obacne, niezgo­
dne z prawdą, zeznania, w obec czego 
prokurator coia sw ój wniosek.

„ONA BYŁA JESZCZE PANIENKA!"

Dalszy świadek, Leonityna Komarzań- 
ska, krawczyni, sublokatorka Sochań­
skich, wróciła do domu 14. kwietnia o 
poł do 11 w nocy i zastała już w łóżku 
Stefanię, która jeszcze jednak nie spała.

Sw. Henryk Rettel by ł tym, klóry 
zdjął z tułowia zamordowanej worek z 
kartoflami. Na pytanie, jaką była Lom­
pę,rtowa, odpowiada wśród śmiechu au­
dytorium:

„Ona była jeszcze panienka!"

ZEZNANIA DOZORCZYNI MENDY­
KO W EJ.

Ogólną uwagę skupiła na sobie Anna 
Mendyk, dozorczyni domu, w, którym 
mieszkała Sochańska. Świadek krytycz­
nego w ieczora o godz. 10 zamykątą ,t f  a- 
mę, w yjrzaw szy wprzód na ulicę, czy

m se bram y są już zamknięte. Stanowczo 
twierdzi, iż nikogo na utóey w tym 
momencie nie było. Sochańska dzwoniła 
w  5 do 10 minut po zamknięciu bramy.
W eszła sama, nikogo przed bramą w tej 
chwili nie było, miała pled wysoko za­
winięty pod szyją. Za otwarcie bramy 
nie zapłaciła, ani stówa do niej,nie po­
wiedziała 1 szybko przebiegła ao mie­
szkania. Ciemno hyło w. bramie i twa­
rzy jej widzieć nie mogła.

Przewodniczący zwraca się do oska­
rżonej z zapytaniem, co odpowie na 
twierdzenie Metidykowej. Sochańska za­
przecza stanowczo, by tego dnia przy­
szła po 10 godzinie.

„SPACER Z POMPIERAMI".
Sw. Marja Sochańska, siostra oska­

rżonej, nie chce korzystać z przysługu­
jącego iej prawa uchylenia się od ze­
znań i po złożonej przysiędze odpow ia­
da na pytania. Zeznania jej są niejasne, 
pełne niedomówień, i wierdzi, że kry­
tycznego w ieczora wraz ze Stefanją do 
późna spacerow ały po ulicy „z 3 pom- 
pieiam i" i w róciły  do domu razem po 
godz. 10. Czy Stelarna chodziła w isczo- 
icm  do Lempertowej po papier listowy, 
nie wie. Na pytanie prokuratora, jak to 
pogodzić, że ona zeznaje, iż w róciły 
obie ze Stefanią po godz. 10. podczas 
gdy Stcfarja twierdzi, iż wróciła sama 
przed godz. 10 —  odpowiedzi dać nie 
i-rr.ie.

MATKA UCHYLA SIĘ OD ZEZN.AN.
Matka oskarżonej, Marja Sochańska, 

korzysta z przysługującego jej prawa 
i uchyla się od świadczenia.

JEDFN POMPIER PRAW DZIW Y 
I DWAJ TYTULARNI.

Sąd przystąpił do przesłuchania na­
der waż.nych świadków, ow ych  trzech 
„pom pierów ", których osoby odgrywają 
pierwszorzędną rolę w procesie. Pom ­
pierami nazywa oskarżona, .iej siostra 
i Purski trzech młodych ludzi: Karola
Leniła, Filipa Goldsteina i Izydora Ko- 
sc.l.a. Okazuje się, :ż „pom pierem " czyli 
strażakiem ogniowym był jedynie ostat­
ni, Izydor Kosch, tamci byli jego kole_- 
gemi.

MLODZFENIEC O „KRÓTKIEJ PA- 
MIĘCI".

Świadek Karo! Lemtl, lat 24, elektro-

B rtó . Amunicfe najtaniej 
E. DMYTRftCH Lwów, ul. Legionów 3

Z  życia ekonomicznego.
Giełda zbożowa.

I wów, dnia 20 listopada.
Na giełdzie skromne obroty v 

życie, poza giefaą zastój w obro­
tach. Na ogół zainteresowanie tylko 
dla strączkowych oraz dla ziemn a- 
ków przemysłowych. Tendenca u 
trzymana. Usposobienie spokojne.

Giełdy obce.
B I B  DA ZURYCHSKA.

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn.
20 b. m.

Przekaz. Gotówka
Berlin v 1*24 1*23
Holandja 208*75 208*00
Nowy Jork 519 00 518-5
Londyn 2402 2398-
Paryż *\ 27*25 27*15
Medjoląn 2250 22 40
Kopenhaga 91*75 91*00
Praga 15*50 15 45
Budapeszt * 0*70 0*69
Ateny ' 9*50 9*00
Bukareszt 2 80 2*70
Konstantynopol 2*95 2*80
Belgrad 7 55 7-50
Sofja " 3*80 3*75
W edeń 73*25 72*75
Warszawa 100*50 99*50
Belgia 25 10 24 90

’ ’ fochy 22 50 22*40
Hiszpanja 71*00 7040
Sztokholm 139*75 139 00
Chrystjan.a 77*25 76*50
Helsinglors 13 20 13*00
Buenos Aires o o o o 00*00

Tendencja niepewna^

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 20 listopada. 

Dziś tendencja chwiejna. Obrót 
ożywiony.^

Dolary amer. 5-19 dc 5 20 
dolary kanadyjskie 5*12 do 5*12*/,.. 
korony czeskie 0 00 do 0 00 
leje 0*027* do 0*02*/ił franki franc 
0 27‘ j, do 0-27* t, frank szwajcar sk
l.tO do 1 02, funty szter!. 23 30 
do 23 60 Hubie a 500 i a 100 
za I tys. 0*00 zl do 0*00 zł,

0 00 da 0*00 zl. 
stare za 1 tys.

drobne za 1 tys, 
niemieckie tys.
048 do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22*00, 
20 frank. 19*70 do 19*90, 20 mark. 
25 $0 do 23*50, 10 rubli 27 00 Ij 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0*44’ /* do 0*45 
5 kor. austr. 2*30 do 2-32, floren- 
1 20 do 1*22, ruble 1*85 do 1*88 

1 isrebr. kopiejki za rubel 0*85—090.

monter, wyzn. mojż., prosi o niezaprzy- 
siężenie go, bo „ma krótką pamięć". 
Trybuną! nie uwzględnia jego prośby. 
Ze Stefanją i siostrą jej Marją widział 
się trzy razy. Każdv -az był w towa­
rzystwie kolegów, K o.cda i Goldsteina, 
Pierwszy raz widział jc w poniedziałek, 
na tydzień przed morderstwem,, drugi 
■ az we wtorek lub środę, trzeci raz we 
czwartek. Każdego razu podchodzili 
wieczorem p>d okno Sochańskich i 
Kosch gwizdał; za chwilę .wychodziły 
siostry Sochańskie. W domu u Sochań­
skich nie był nigdy. Spacerowali razem 
do godz. 10 wieczorem i Kosch dawał 
zawsze dziewczętom na ..szperę" pie­
niądze. Ostatni raz we czwartek Kosch 
dał Stefanii pieniądze, by poszła do Lem 
perłow ej po papierosy, podszedł z nią 
do bramy kamienicy, gdzie był sklep 
Lempertowej i zaczekał przed bramą, 
on zaś (Lemel) z Goldsteinem spacero­
wali po ulicy. W ięcej potem nigdy me 
spacerował ze Stcianją i nie wic, czy  
koledzy to czynili.

W  krytyczny porwę dziatek 14-go 
kwietnia stanowcza nie był na ul.- Pia­
stów i ze Stefanją się nie widział.

„BYŁ, ALE PIJANY!..."
Przew odniczący: ,Co pani na to,

panno Stef ciii ?“
Oskarżona: „T ego pana widziałam 2 

razy , stanowczo twierdzę, że był w, 
poniedziałek, ale był pijany".

Świadek Lemel z oburzeniem za­
przecza.

Drugi tipompier". Filip Goldstein ze­
znaje, że Sochańską poznał za pośred­
nictwem kolegi Koscita. Twierdzi sta­
now czo zgodnie /. poprzednim świad­
kiem, iż ostatni raz widział Stefanję we 
czwartek.

IZYDOR, MÓWIĄCY RĘKAMI.
Świadek Izydor Kosch, lat 22, elek­

tromonter, członek ocm tniczej straży 
pożarnej, zeznaje na własną prośbę nie- 
zaprzysiężony. Zeznania swoje illustruje 
żywą gestykulacją. Głowa, ręce, tułów, 
a nawet nogi są w czasie opowiadania 
Koscha w ruchu. Sochańską zaczepił 
na ul. Balonowej i tak się z nią poznał. 
Kolegów przyprowadził później. Pienią­
dze na papierosy dał Stefm ji, resztę 
zestawił jej na szpeć*?". Taksa.mo, jak 
j.ęgQ.. Jkolędży, zeznaje stanowwto, U to­
stami raz widział Stefanję we czw.ąr- 
tek.

Następuje konfrontacja z oskarżoną 
Kosch z odrazi patrzy na nią, a potem 
odwraca się od niej i wygłasza gw ał­
townie zdanie:

,J a  tu w ięcej nigdy nie przyjdę 
i „schluss*!

„LOLEK".
Następny świadek Romania Teneso- 

wa, zeznaje płynnie, używając w yszu­
kanych wyrażeń. Stefinja i siostra jej 
często pożyczały  od świadka części 
garderoby, jak płaszcz, kapelusz, pled 
itd. Co się tyczy  Sadzanlcy, to świadek 
znała go z widzenia i wiedziała od Ste­
fanii, iż nazywa si? Lofek.

ADWOKAT NAMAWIA DO ODW OŁA­
NI A ZEŻNAN.

Sensacyjne zeznanie z łożył następny 
świadek, sprawozdawca jednej z gazet, 
wezwany do przesłuchania dodatkowo 
na wniosek prokuratora. Świadek ten 
podał, iż słyszał z ust pewnego lw ow ­
skiego adwokata, którego nazwisko ze 
względów zaw odow ych w yjaw ić głoś­
no nic może, że adwokat ten sam na­
m ówił oskarżoną Sochańską, aby odw o­
łała zeznania złożone w policji i u sę­
dziego śledczego

W  końcu przesłuchano świadków 
Bćjkównę i Matusza, których zeznania 
nic now ego do sprawy nie wniosły.

Rozprawa skończyła się po godzinie 
3 popołudniu.

O G Ł O S Z E N I A .

ORUHURNIil POLSKU
i, ul. Ghorąźczyzny I. 31.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres drukarstwa wchodzące.
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u B H Ą C Z K r  ŚLU BN E i  WHzel- E D M U N D  M A R J A N  B E E R
k ie  p o d a r u n k i  w e s e ln e , c k rz e - m
stn e , im ie n in o w e  i o k o i i e z -  jubiler i zło rik, Ł w o w , ' u ? i « »  Ł  l i  o r  n x e * y  z u y  7 .
6792 n o ś c io w e  p o ł c ia  W IE L K I  H 1 B Ó 8  " P i  R o k  g a lo>.enift 1905. W T~ CENY N IS K IE .

Ważne dla P. T. Masarzy, R z e ź n ia ,  Reslaurałorów i Gospodyń!
Zawiadamiam nniejszem, ź? d'a wygody P. T. o lw o r z y l o u i  f i l j ę  przy Ul. R u tO iS IS k ie g o  12 

vis a vis Kościoła OO. Jezu tów.
S P E C JA LN Y  S K ŁA D  PR ZYB O R Ó Y/ R ZEŹN IC ZO -M A S A R S K IC H  ORAZ N A C Z Y Ń  KUCHENNYCH.

P o le ca n i: M a zyny rę czn e  i m o to ro w e  do siekania i m ie sza n a  m ięsa, S zp ry ce  d o  k k łb a s , k o iły , koryta, hakf porce - 
ła n ow e, n o że , isuśaty, fiok i. — U zą iza.n kom pletne sklepy i w arsztaty  rzeźn iczo -m asarsk ie  na d o g jd a e  r a t y .

— — Jelita solone suehe wołowe, wieprzowe i baranie.
Skład g łów n y : I. v 6 j / ,  N b w a  R z e ź n ia  11 (dom własny). 
F ilja  : R i fo w s ii ie g o  12 yis a vis Kościoła 0 0 .  Jezuitów.

W szystkie części maszyn zawsze na składzie.
K A R O L  P A W L I K O W S K I

( d a w n i e j  A .  Z a r e m b a  I  S ir  a . )8047

I Nauka I wychowanie a  i £ Rozmaite n:
NAUCZYCIELKI POLKI, FRANCUZKI 

oraz FREBLANKI i młode NIEMKI /- 
szyciem wszystkie z pierwszorzędny­
mi rcierencjami poleca od zaraz ulica 
Kkmowicza 10. Biuro nauczycielskie 
Marji Rechter o<l 11— 1-szej. 8045

UDZIELAM lekcji angielskiego. Zgłosze­
nia do Administracji „Porannej" pod 
„Język*. 8035

5TENOGRAFJI wyucza listownie, szyb­
ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograficzny —  W arszawa, M oko­
towska 39. Zadajcie obszernych, bez­
płatnych prospektów. 7637-15

I P o s a d y  i (i r a c e |
SŁUCHACZ PRAW , absolwent kursu 

abiturjentów przyjmie odpowiednie za­
jęcie. Zgłoszenia Administracja „P o ­
rannej" pod Ins. 8036-2

LEKa RK A-D EM YSTK A potrzebna do 
dobrze urządzonego zakładu w więk- 
szem mieście • jTrawincjonalnem. Ła­
skawe pferty do Administracji pod
„Ząb*'. 8027-5

*■ ......
4 I U R J  n iE lU C Z Y N O W S ttlE J .L w cw , 

p la c  A k a d e m ic k i  3  T e le fon  1361.
umieszcza nauczycielki, nauczycieli, 
Francuski, Niemki, bony, pielęgniarki, 
fró-ebiaiiki, rządców, ekonomów, leśni­
czych, ogrodników, kucharzy, stużbę 
domową, iolwarczną, wszeiką inną.

- 7952-5

f Zgubiono, znaleziono

ZGUBIŁEM  zaświadczenie PKU. w Stry­
ju dotyczące mego stopnia rezerw o­
wego porucznika wojsk lotrticzyrli. Dr. 
Janusz Rauch, Borysław. 8032-3a:Kupno, sprzedaż, zamiana

DO SPRZEDAŻY olejów  maszynowych
poszukuje się ajenta z branży. Oierty 
„Zdolny" do Biura Dzienników, Koś­
ciuszki 2- 8042

L W Ó W — WIEDEŃ. 2-pięiirowy dom we 
Lwowie, cs-n-tr. położenie zamienię na 
yodoboy  w c Wiedniu. Zgtoszenia: Dr. 
Landesbcrg. 3 Maja 21. 8034

fORTŁPIÓNY, Pianina, Fisharmonie zna­
komite prawie nowe '.ta różne ceny 
sprzcdaie kupuje tylko z a  gotówkę 
HANAK I wów, Pańska 21. 7992 IG

PANKI małe, eleganckie na jednego ko­
nia do samopowożenia z miejscem tyl- 
nem dla służącego kuPiię. Zgłoszenia: 
Potockiego 26, parter. 8017-2

DO SPRZEDANIA posiadłość ziemska 
368 morgów w  pięknem położeniu nad 
Wisłą przy kolei keto Bydgoszczy 
wraz z cegielnią parową dobrze się 
ren tającą. Pośrednictwo wykluczone. 
W iadomość \VP. Stanisław Nowakow­
ski ul. W rocławska Kraków. S000-2

PRASY do siana poleca M. Steinhaus, 
Lwów, Krasickich ,'8a. 7923-5

DESKI SKRZYNKOWE 13— 16 m/m. ob ­
rzynane, iakoteż wszelkiego rodzaju i 
drzewo opałowe poszukuje firma Wal- 
ler i Sznajder, B ydgoszcz, Bociano­
wo 6. 8044-6

RYBA PO ŻYDOWSKU „a la Reklama*'
podawana będzie w piątek i sobotę w 
restauracji „Reklama" przy ul. Szajno­
chy (boczna Sykstuskiej i Kopernika. 
Obiad „a la Reklama" 1.50 zt. 8U41

WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, oso­
bowe, bydlę-ce, odważniki, pasy, ce­
ment, piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkowana, papa, motory, ob­
rabiarki, urządzenia młyńskie, transmi­

sje, narzędzia — poleca 
„PILOT", Lw ów, ul. Batorego 4, 

Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska,
7514.15

KAPELUSZE
Topolrticka

1 woale żałobne poleca 
ul. Kopernika 1. 7967-2

STROJENIE li n a p raw ę. fortepianów 
przyjmuje Artur Smutny, Chmielow­
skiego 5, telefon 1598. 7955-3

SZKOŁA TAŃCÓW
S*epty«‘kicU  9

udziela lekcji tańców da»nych I naj­
m odniejszych 8033

Wpisy przyj mu'e Z n r n u l.

MEBLE
S T Y L O W E

wiedeńskie, i krajowe to 
cenach konkurencyjnych

poleca M. G R U  N E R
L w tW j R z e ź i i t c k a  14.

7577

A J E N T A
debrze wprowadzonego a ln-anży 

poszukuje się natychmiast. 
Zgło /.ci. iu pisemne z zapoda iem re- 
ierencji pod „Wytrwały i zuo ny 1924“ 
do B  u r a  o g ł o s z e ń  U r O c k a  

K o ś c ’ u s z k i  2 . 8038

Wielki wyDor

I
7393poleca najtaniej

Ludwik Haszewski
Lw ów , Akademicką 3.

T e l  ł o n  6 6 9 . P . K. O 141.276.

P o r u c z n ik a
zd-mobili/owanego jako zt s ęrcę ewer- 
■ualnie p o d r ó ż u j ą c e g o  poszuteuje się 
n t y c e m  ast. U f  i ty pis mnę wnosić 
pod „Pilny i zapob eguwy 1924“ do 
S i u r a  o g ł o s * e i i  B< I ł o k a ,  L w ó w  

K o ś c i u s z k i  2 . 8010

T A F E T Y , Kapy na 
łóżka, Karzmy, Koce, 
Kołdry, Materace, i.ino- 
1< um, C ra'y i Ma er e 
meblowe poleca po naj- 

niż zych Cenach 
Z a k ła d  d r  k u r a c y jn y  8.10

L WEISS, Lwów,
u l. SO B IE SK IE G O  2 .

APTEKA WE WSCHODNIEJ 
MALOPOLSCE,

dobrze prosperująca, bez ciężarów , z 
wolnej reki do sprzedania. Poważni rc- 
flektanci zechcą się zgłosić osobiście 
lub pisemnie do końci bitt. pod adre­
sem- tMajor Szytn-mowicz Pad. Lw ów, 
ulica Łyczakowska 25. W ojsk. Szpiti, 
okr. 6. 7930 2

SKONCŁNTROWANA^L

H E N R Y K  i m
P O Z N Ą N

IIIIIII3
Precyzyjną naprawę vą
79)6

ii
H y lcon u fe

JDIa M l u r
k s i ę g i  do Kaiiorii amenihansit!ei

od  8 do 20 kont
K asa pob ierze  
Kasa w ypłaci 
M agazyn przyjm ie 
M agazyn w yda 

p oleca  firma:
S A R M A C J A  Lwów, Akademicka 8.

BLOCZKI:

Podróżujących
z b anży l i k i e r n i c z o - k o l o n i s l n e j
poszukuje się natychmiast. Zgłosci nia 
pisemne z p idaniem referencji do 
B i u r a  o g ł a t z t n  B r U c k a  u l .  
K o ś o i u s z k i  2 .  pod „Z to in y  1924“ .

8939

, E S T A
l i  niezawodny środek do 

| ) b W  ■ wygubienia nagniotków
i wszelkich zgrubień naskórka, znany on 
40 lat wyrobu U. S o k a ls k ie g o  apteka­
rza w Kętach do nabycia: 7876
w aptece: Dobrzańskiego, Holel Goorgea, 

„ pod Jel.-niem, Rynek 18,
„ E. Jezierskiego, ul. Gródec a
„ M. F.ttii.g -ra pl. Gołuchowski -t o

POW AŻNA FIRMA DRZEWNA.
rozporządzająca personalciti fachowym 
ustosunkowana w kraju i zagranicą, po­
szukuje spójnika z kapitałem około 15.000 
z l„ też iiile fachowca celem  uitcnzyw- 
nego eksportu do Gdańska, iak i mani­
pulacji drzewostanów w, kraju. Zbyt 
kontraktami zapewniony. Bliższe daty 
zostaną udzielone na zgłoszenia, które 
proszę skierować do biura ogłoszeń 
Briicka Lw ów, Kościuszki 2 pod „P rze­
mysł drzew ny", 7037

Dtiila 4. grudnia 1924 odbędzie się w 
Nadleśnictwie Lopianka przetarg za po­
mocą ofert pisemnych na wyrobione w 
r. 1923/24.

1) drewno użytkowe dębowe w ilo­
ści 745.02 mr ;

2) drewno dębow e opałowe (w sta­
nie krągłym) w ilości 524.26 m3, 699.00 
m* w oddziale lasowym 2 d. (leśnictwo 
Turza tuaia).

Szot.egółowe warunki- licytacyjne są 
do przejrzenia w kancelarii Nadleśnic­
twa w Lopiance poczta i stacja kolejo­
wa Dolina. Oierty wnosić można do go­
dziny 18-tc: dnia poprzedzającego licy­
tację.

Odległość objektu sprzedaży og sta­
cji kolejowej wynosi około 5 kim. 8043

Nadleśnictwo w  Łopiance.

IlfflUJCIE
i w GAZECIE 
W\ F0HBRHEJ

JUYENOL
Doskonała trwała

F A R B A  DO W Ł O S Ó W
Barwi szybko siwe włosy na na­
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie­
szkodliwość zjednały jej tysiące 

zwolenników. 6940 
D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e .

Na Sw. Iflitołaja i na Gwiazdkę!
N a d s z e d ł  w !eB k i t r a n s p o r t  ozdób choinkowych, 
jakoteż ogromny wybór różnych czekolad, cukrów 

fabryki Akc. „Optima" Sarotti, Piaseckiego i Fuksa.
Sprzedaż huitowna, zamówienia na prowincję załatwia się szybko o d ­

wrotną pocztą, przy większych zamówieniach udzielam kredytu.

Hurtownia cukrów i artspoź, JAKÓB ZEIGER
l w ó w ,  F llfin a fts fta  1 4 . — Nr. telef. 2438. f0v.j

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. O dpow iedziały  redaktor: Marjan MachałsKi


